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Dodatkowe tysiące 
-ton węgla 

na cześć II Zjazdu 
GŁOS ROBOTNICZY 

W hucie im. Bolesława Bieruta 
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rozpoczęto prace przy wznoszeniu 
dalszych zakładów produkcyjnych 
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palń, które zrealizowały Jut 
swoje poprzednio pod.Jęte zo· 
bowlązania dla uczczenia li 
Zjazdu PZPR. podjęły nowe 
1:obowlązanla długookresowe. 
Nowe poat.anowlenla. mające 
na celu przedterminowe wy· 
konanie kwartalnych zadal'i 
produkcyJnych, wydobycie 
wielu dodatkowych lon węgła 
I poprawę warunków socjalno­
bytowych, podjęły załogi ko­
pali\; „WIECZOREK", „DY­
MITROW", „GENERAŁ ZA­
WADZKI", „CZERWONA 
GWARDIA" J ,.GOTTWALD". 

Kopalnia „Wieczo1 ek" -
dzięki realizacji robuw111zań, 
przekroczyła plan za rok ub„ 
uzyskując dodatkową produk· 
cję 48.500 ton węgla. Wykona­
ne zostały również zobowiąza­
nia socjalno • bytowe. W 15 
mieszkaniach przeprowadzono 
gruntowne remonty, a 6 ro­
dzin górniczych otrzymało no­
we mieszkania. 

Obecnie załoga kop. „Wie· 
czorek" postanowila przyśpie· 
szyć wykonanie zadań produk­
cyjnych za I kwartał bieżącego 
roku i dać 7 tys. ton węgla po­
nad plan kwartalny. W rym 
celu górnicy zobowiązali się 
podnieść wydajność o IS kg 
na roboczodniówkę. 

Amerykanie 
odw1ekają 

wznowienie r Jkowań 
w Panmundtoni• 

Przodownik 
Czynu Przedzjazdowego 

' 

W zakładach pracy Łodzi • 
l woiewództwn 

Nie ustaje walka 
o zwycięskie wykonanie 

zobowiązań przedzjazdowych 
Ani na chwilę aie ustaje walka o zwycięskie wykona- !-=============: 

nie zobowiązań przedzjazdowych. Załogi poszczególnych 
zakładów przemysłowych l:.odzi i województwa syste­
matycznie podnoszą wydajność pracy i polepszają jakość 
produkcji. -

WIĘKSZA WYDAJNOSC 
DZIĘKI STOSOWANIU 
NOŻA KOLESOWA 

Tokarz-bryg3dzista JQleczy­
słll\V KNOROWSKI li ra­
bianickieJ Fabryki Urządz.eń 
Mechaniczn)l<:h dia uczczenia 
11 ZJllZOU PZPR postanowił 
zastosować w swej pracy nóż 
Kolesuwa. Mieczysław Knu· 
rawski doskonale opanował 1uż 
technikę pracy ncżem Koleso­
wa i zapoznał z nią 6 toka· 
rzy ze swojej brygady. Dz1ęKi 
tt:mu b111gada o;1ąga znaczme 
większą produkcję. 

Załoga wykonała ponanto 
prace, związane z ulepsz:emem 
magazynowani.i materiałów I 
uporządkowaniem dokumeuta· 
c]i. Niestety, nie wszyscy pra­
cowmcy CHMB przestrzei.:aią 
terminu wypełnienia znbow1ą­
zań. Do Ich realizacji nie przy­
stąpił jeszcze kierownik dzia­
łu planowania ob. Sroczyiiskl. 

BRAKI W ZAOPATRZENIU 

NALEŻY SZYBKO USUNĄC 

Spotkanie 
tow. M. Morawskiego 

z łódzkimi 
majstrami 

i przodownikami 
pracy 

Wojewódzki Oom Kul­
tury związków Zawodo­
wych organizuje w dniu 
dzisiejszym o godz. 18 w 

Załoga tkalni ZPZ Im. Bar- Gahlnecie Terhnlcznym 
dowskiego napotyka na trud- spotkanie ma,lstrów I przo-
ności w wykonywaniu zubu- downikńw pra<':r zakładów 
wiązań - pisze korespondent przemysłu wlókłenninego 
Tadeusz Hajdukiewicz. - Za- z tow. Morawskim z ZPB 
ledwie skończyły się trudności Im. Marchlewgkle~o - lni-
powstale z pow1,du niecioboru cjatorem nowl'j formy 

CZĘSTOCHOWA, 13. 1. 
Na budowle huty Im. Bolesława Bieruta w Częstochowie 

mzpoczęto ostatnio prace ziem11e, a częściowo także roboty 
budowlane przy · wznoszeniu nowych, dużych zakładów pro· 
dukcyJnych, a przede ws:r.ys&klm olbrzymiej spiekalni rud. 

Spiekalnia rud - \o zakład, 
w którym poprzez szereg pro­
cesów mechanicznych i che­
micznych przygotowu.1e się ru­
dę żelazną du wytopu surów­
ki. Zakład ten składać się bę­
dzie z kilkudziesięciu stałych 
obiektów. wśród których· czte­
ry zasadnicze - to sortownia, 
spiekalnia, t1w. oddział uśred­
niania i brykietownia. 

Spiekalnia rud zostala za­
projektowana w całości przez 
konstruktorów ra!kiecktcb I 
będzie budowana na pod9tawie 
radzieckJej dokumentacji, w 
całości dostarczonej już na bu­
dowę. 

Zakład ten będzie mógł wy­
twarzać w ciągu doby kilka 
tysięcy ton aglomeral u (runy 
przyllotowanej do przetopu na 
surówkę). 

Prawie wszystkie urządze­
nia spiekalni, jak urządzenia 
kruszące. mMzyny do brykie­
towania, m ieszalniki, młyny I 
silniki zostały dostarczone :i:e 
Zw iązku Rildzleckiego. Prze­
mysł krajowy wykonuje ~ila 
tej budowy m. in. całkowite 
konstrukc.ie hal produkcyj­
nych orn wiele urządzeń po­
mocniczych. 

Tow. J. Grudziński 
wiceministrem 

1 Przemysłu Drzewnego 
i Papierniczego 

Tezy w związku 
z 300 rocznicą 

zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją 
(1654-1954) 

zaaprobowane przez KG KPZR 
- patrz str. 2 

Świat 
KATASTROFALNE SKUTKI LAWIN 

W AUSTRII I SZWAJCARII 

Do wieczora 13 bm. władze au„ 
striick1tt stw1t~rdz1ły śmierć 83 
osób .., następstwie ostatnich k•­
tastroh1lnych lawin, które nawię„ 
dzily alpejskie okolice Au•tril. 
Trwaj4 nadal ponukiwani;o 120 
osób :zaqirJiony~h . 

• * * 
'('łedluq dotychczasowych In· 

formacji, podczas ostatnich la· 
wl" w Szwajcarii zq1nęły 23 OSO• 
by. Wobec niebezpieczeństwa dal• 
sz.ych lawin powz•eto odpowled· 
nie $rodkl ostrotnolcl. 

• * * 
W cl4ąu ostatnie! doby w więk­

szej cz9śc1 Stanow Zjednoczonych 
utrzymywała sif bardzo mrożna 
poqoda. W Nowym Jorku termo· 
metr spadł ponltej 20 stopni, 
Ruch po zaSnletonych I zlodo· 
waciałych ullcach nowojorskich 1 
!est bardzo utrudniony. Podczas 
ostatnich burz śn1etnyeh w USA 
zątnoło, fak dotąd ustalono, 
76 osób. 

Specjalny kore6pondent A-
1encji Nowych Chin donosi ;i; 

Kaesongu; 
- Odpowiadając stronie ko­

re<ińsko-chińskiej, przedstawi­
ciel strony amerykańskiej 
Kenneth Young zgodzi1 się n.a 
odbycie narady sekretarzy 
łącznikowych dopiero 14 
styczn ia, to jest o dzień póź­
niej, niź proponowała .stron.a 
ko~ańsko-chińska. Young o­
świadczy!, że pragnie, by na 
tej naradzie omówiono „wa­
runki" jak również sprawę 
„d;! ty" wznowieni.a rokowań, 

_ Na cześć II Zjazdu PZPR zobowtqzuję się w11konać 
zadania J.953 r. na 8 dni przed terminem - gtosilo zo• 
bowiqzanie tkacza Stanisława Ratajczyka. z Poludniowo· 
Łódzkich Zakładów Przem11słu Jedwabniczego. 

W okresie reali1.acjl Czynu 
PrzedzJazdowego grupa odlew­
ników zwiększvła zimny wsad 
z 250 kg na 450 kg, co przy­
czymło się równoczesnie do 
zmniejszenia zuzycia węgla i 
koksu. Wyróżma się brygada 
l'adeusza BARYSA. 

wątku, natrafiamy na n1e'1b11l- wspOlzawodnirtwa: „Wszy-
stwo w zaopatrywaniu tkalni scy w mulm zespole I od- WARSZAWA, 13. 1. 
w osnowy. W styczniu br. 1 dziale wykonują normy", WYCOFAHIE SAMOLOTOW TYPU 

„COMET" Z KOMUNIKACJI 
LOH\ICZEJ I 

STOŁECZKI DZIECIĘCE -
braku wątku zanotowano G~ w <·tasie spotkania tow. Prezes Rady Ministrów mia-
godzin postoju kro~ien, a z bra- Morawski podzlrll się nowal tow. Jana Grud7.1ńskie-

Z ODPADKÓW DRZEWNYCH 
ku osnowy 31 krosien stało •wyml doświadczeniami w go podsekretarzem stanu w 
bezczynnie. Te niedumai;111nla pra<':r. I Mi11 isterstwie Przemysłu 

W związku z c1ąątyml wypad­
kami samolotów odrzutowych 
typu „Comel", bryty jskie linie 
lotnicze „Br1t1sh Ovl!lrseas Air· 
ways Company„ postanowiły wy· 
cofać „na razie0 te samoloty z 
komunlkarll cywilnej. Ostatnia 
katastrofa samolótu „Comet" wy­
darzył;o sit w nledzlel9, w po· 
blitu wyspy Elby. Samolot ten 
runął do iriorza 1 zatonął. 35 o­
sób ząln9io . Zatoąe>m trzech sa· 
molotów „Comet". znajdującym 
sit poza Wielką Brytanią kaza"o 
natychmiast dostaw1t te samolo­
ty b@2 pasażerów z powrotem do 
kraju. 4 inne !iamoloty teqo typu, 
należące do BOAC są jut demon· 
tow.an• w Ct!IU poddania ich ba· 
daniom techniti:nym. 

W wyniku wzmo*one; pracy tkacz Ratajczyk wyko• 
nat p!an roczny na. 16 dni wc.ześnie1. W najbliższych dniach robot­

nic)' Lódzkiej Fabryki Mebli 
prz.ystąp1ą do produkCJI stołecz­
ków dziecięcych. Pracownicy 
l.FM postanow11J produkować 
je pozaplanowo z odpadków 
drzewnych, ktore powstaią 

przy produkcji mebll, Robot· 
mcy tych zakładów oprócz 
os1ąg01ęć w dziedzinie wyko­
rtystywanla ~u1 owców mug11 
się również wykat:ać pomy$J­
nym1 wynikami w walce o Ja­
kość wyrobów. W okresie 
reall7.acii Czynu Przedz.Jaz.­
dowei:u me wyproclukow<1li 
oni am Jednei,:o btaku, 

można i trzeba szybko usunąć. I:.._------------'"" Drzewnego i Papiermczego. 

:-. podcuis gdy strona kon~ań­
sko-chińsk.a proponowała, by 

J pruodmiotem narady była tyl­
' ko sprawa d-aiy wi.nowienia 
rokowań. Żąda.nie Ameryka­
nów, by n.a konferencji prze­
dyskutowano „warunki" wzno­
wienia rokowań jest po pro­
stu manewrem w celu opóź­
nienia ponownego podjęci.a 
rokowań. 

Rokowan i.a w Panmundio­
nie - podkreśla korespon­
dent - wstały przerwane 
przez Amerykanów. Do i<:h 
wznowienia potrzebne jest je­
dynie, by Amerykanie powró­
cili do stołu obrad. Innego 
w,uunku być nie może. W.v­
suwając swe nowe iądani3 
stron.a ameryk.ańs!G\, zamierza 
wykorzystać je jako pretekst, 
by uniemożliwić niezwłoczne 
wznowienie rokowań międ?.y 
dwiema t<tronami i aby tym­
czasem stron.a amer.vkańska 
mogła urzeczyw1stn ić swój 
plan uprow.:idzenia jeńców 
wojennych w nocy z 22 na 23 
Elycznia. 

• * * 
Korespondent Agencji No· 

wych Chin donosi z Kaeson­
gu, że w dniu 12 stycznia br. 
dalsi trzej chińscy jeńcy wo-· 
jenni i jeden jeniec koreań­
ski wymknęli się spod kon­
troli ag~tów lisynmanow­
skich I czangkaiszekowsklch I 
zażądali repatriacji. Zostali 
oni przekazani przedstawicie· 
lom strony koreańsko-chiń­
skiej. 

Pogłębiając swe zobowiązanie Ratajczyk pdstanowil 
produkować wyłącznie bezbrakową tkaninę l przy­
rzeczenia dotrzymuje w pełni . Ratajczyk osiąga rówmet 
111 proc. wykonania planu ilościowego. 

Cele„ ,„europe.isk iej 
wspólnoly obronn~j~" 

nie zostały osiągnięte 
przyznaje Dulles 

WASZYNGTON, 13. 1, 

Sekretarz stanu USA, Foster Dulles, przemawiał w środę 
na. posiedzeniu „rMly do spraw stosunków międzynarodo­
wych", 

W przemówieniu swym Dul­
les usprawiedliwiał pol i tykę 
zagraniczną USA, prowadw­
ną od chwili dojścia do wł.a· 
dzy rządu Eisenhowera. 

Dulles przyznał przede 
wszystkim, że Stany Zjedno­
czone rozwijały „ system mi­
litarny· w Lempit! wywołują­
cym olbri.ymie deficyty . bu­
dżetowe. deprecjację waluty i 
gorączkę ekonomiczną". 
Twierdzi! on przy tym, nie 
p1·zytaczając żadnych a r gu­
mentów, ja.koby te „nadzwy­
czajne zarządzenia" były po­
dyktowane „groźbą" z ze­
wnątrz. 

„Ogólny koszt naszych . wy­
siłków, zmierzających do z.a. 
pewnieni.a bezpieczeństwa 
wewnątrz kraju i za granicą 
- powiedział Dulles - wyno­
sił przeszło 50 miliardów do-

larów rocznie. Spowodowało 
to w roku 1953 defkyt budże­
towy w sum.ie 9 miliardów 
dolarów, a w roku 1954 pocią­
gnie za sobą przypuszczalnie 
deficyt w sumie 11 miliardów, 
a to pomimo wysokich podat­
ków n ie ustępuj ących podat­
kom z czasów wojny". 
Mówiąc o polityce USA w 

Azji Dulles potwierdził, że 
Stany Zjednoczone mają za­
miar „utrzym;.ć swe pozycje 
na Okinawie" i pozost.awic 
na Ilalekun Wschodzie ame­
rykańs.kie s.iły zbrojne złożo­
ne z „ruchomych sił mor­
~k1ch i lotniczych oraz jedno­
stek desanrowych", 

Mówca chełpił się ingeren­
cją USA w wojnę indochiń· 
ską, oświadczając, że Stany 
Zjednoczone „wniosły wielki 
w1dad" do tej wojny. 

W 1stocie rzeczy Dulles 

Nad podniesieniem hodowli 
I stwierdził, że tzw. „europej­

ska wspólnota obronna" jest 
bezskutecznie narzucana przez 
rząd USA państwom europej-
skim. 
Przyznając, źe „cele euro­

pejsJnej WSJ>Ólnoty obronnej 
nie zostały osiągnięte", Dulles 
uskarż.al się na „kolosalne 
trudności na drodze do osta­
tecznej realizacji jedności 
francusko-niemieckiej". 

radzili pracownicy rolni 
na nararłtie prociukcyjnej w OZ PGR 

Stczególnid 8urmennie wy­
konuią swoje zadanrn mlu<it! 
meblarze. Zespół ZMP-owski 
Mariana BUREGO z kleiuwm 
wykonuJe je w 265 prnc. Sln­
larz maszynowy Francisz~k 
BOLKIEWICZ realizuje plan 
zobowiązaniowy w 160 proc, 

ROZPROWADZILI PONAD 
PLAN 3 TYS. TON MA· 

Tl.<:RIALOW BUDOWLANYCH 

Zobowiązania załolill Centrali 
Handlowej Materiałów Budo­
wlanych maią rożnorudną trt?.~ć 

pisze korespondent Ka­
zimierz ZakrzewskL - Wiele 
działów nasLeJ Cen1ral1 pc1sta­
nowilo wykundć prace, Które 
przyczynią się do usprawnienia 
działalności naszej 108tytuci1. 
Jak dotąd wymkl są nil!złe. 
CHMB rozprowadziła dodatko­
wo 3.000 ton różnych mat.:na­
łów budowlanych, przezna­
czonych m. in. dla chłopów ma­
ło I średniorolnych. Załoga na­
sza dala swój wkład w lepste 
1 szybsze zaopa trzenie pracują­
cej wsi w niezbędne artyku!y, 
Wyróżnili się członkowie bry­
gad wyładunkowych, bryga­
dziści I magazynierzy. M.10. 
ŚWITACZ 1 ZARĘBSIU, któ­
rzy przyczynilf , sic; wydatnie do 
zlikwidowa01a „ooiowego" oraz 
kierownik działu handlowego 
WOŻNIAK. 

Po wyborze le Troquera 
na slanowisko przewodn!~zącego 

Zgromadzenia Narodowego 
Oświadczenie grupy parlamentarnej FPK 

Jak już donosiliśmy, Andre le Troquer (socjalista) wybra­
ny został 12 stycznia przewodniczącym Zgromadzenia Naro­
dowego na rok 1954. 

Za kandydaturą le Troquera glosowali równeź deputo­
wani komumstycznL Ogłoszone w związku z tym oświadcze­
nie grupy parlamentarnej partii komunJStycznej stwierdl.a 
m. in.: 

- Głosując na le Troquera 
komuniści dali wyraz swemu 
pragnieniu niedopuszczenia 

na stanowisko przewodnlczą­
r.cgo Zgromadzenia Narodo­
wego zażartego zwolennika 
ratyfikacji układów zawar-
tych w Bonn I l'aryżu-l'ier. 

Masowe aresztowania 
re Pnimliua. 
Jednocześn ie komuniści pod­

kreślają swą zdecydowaną 
wolę kontynuowania wysU­
ków w celu Zjednoczenia 
wszystkich Francuzów prag­
nących ocalić niezawisłość oj-w Niemczech zachodnich Wcwraj w Okręgowym Zarządzie PGR w Łodzi odh;yła 

15fę narada Drodukcyjna, 11ośwlt:1,'tma omówieniu uchwały 
Rady Ministrów z dnia 17 grudnia 1953 roku, w sprawie za­
bezpieczenia nl1t1.t>.:dnych środków dla wzrostu hodowli 
zwierząt gospoda.r.ktch I rozwoju bazy paszowej. W nara­
cb:ie t1dzial wzięli dyrektorzy zespolow PGR, zespołowi zoo­
t.ichnicy, agronu111GWte, sekretarze komitetów zespołowych , 
vartll oraz przodujll,cy brygadziści hodowlani. 

Zarządzenia militarne prze­
prowadzane w USA, sekre­
tarz stanu usilował przedsta­
wić jako środki „obrony wol­
ności" . Przemówienie sekre­
tarza stanu USA nie świad­
czyło o tym, by polityka ame­
rykańska miała wkroczyć na 
drogę złagodzenia napięci.a 
w st.osunkach międzynarodo­
wych. 

czyzny i nie dopuścić do 
Adenauer, Jak donoszą, odpowiedział nowymi represjami wskrzeszenia odwetowego 

na prc>testy patriotów zachodnia-niemieckich przeciwko de- Wehrmachtu pod płaszczy­
cyzji wszczęc ia debaty w Bundestagu nad projektem ustaw.y kiem tzw. „armii europej­
o obowiązku służby woj•i<:c1wej jeszcze przed konferencją m1- skiej". 

Referaty wygłosili: dyrektor Prawie we wszystkicb go-
OZ PGR, tow. Gliniclu oraz. spodarstwach można 1auv. a­
wicedyrektor OZ PGR, t.uw. żyć- 01eclbalstwo w prowadze­
Marat. niu zapisów pokryć i :znakt'­

W referatach wskazano na 
1zereg braków w zakresie prJ­
dukcj\ zwierzęcei w okręgu 
łódzkim, który nie wykonał 
planu produkcji mleka oraz 
planu odchowu cieh;t 1 pros i ąt. 
Przyczyny tego stanu rzeczy 
tkwią w złej pracy wotechni­
ków i k ierowników gospo­
darstw W wielu jeszcze go­
&podarstwach można zaob$er­
wowac brak racjonalnej go-
5IX>darki pa~zam1 Nie weiy się 
siana \ słomy. 01e robi się pa­
rzonek, nie wapnuje się s.lt•· 
my przeznaczoneJ na karm-: 
Hp. 

waniu inwentarza. Na skutek 
bezplanowego pokrywam a 
krów 1 rr:a c10r następuje ich 
wyjałowien ie I wypraszanle 
się macior w zimie w tych go­
spodarstwach, gdzie nie ma 
odpowiednich pomieszczeń. 

Po referatach wywiązała siE: 
żywa-1:lyskusja , w której dy­
skutanci mowili o swych o­
siągnięciach 1 brakach w dz;e­
dzinie hodowli. Wiele uwagi 
dyskutanci poświęci h sprawie 
szkolenia zootechnicznego ~la 
pracowników zatrudnionych w 
hodowli. 

Dyskusję podsumował dy­
rektor O:& PGR tow. Glinickl. 

olstrów spraw zagranicznych czterech mocarstw w Berlinie. 
Glosując na le Troquera 

W Weiden aresztowany zo- Jown!k o pokój, Karl Scherer. komuniści wykazali ponownie 
stal po raz wtóry młody bo- zwolniony niedawno po od:ne- ~wą wolę stanowczej walki o 

dzeniu 9 miesięcy aresztu tnumf polityki Jedności dzia­

s,ołeczeństwo łódzkie uczci pami~ć 
zamordowanych w Radogoszczu 

Dnia 17 stycznia br„ o godz. Il, w IX rocznicę spale­
nia więżniów w kaźni hltlerowskleJ. w Radogoszczu, od­
będzie się uroczysta manifestacja społeczeństwa łódz­
kiego. 

Przemówienie wygłosi przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, tow. Ryszard Olasek, po 
czym nastąpi składanie wieńców na grobach pomordo­
wanych, 

Zbiórka organizacji masowYch i społeczeństwa łódz­
kiego o godz. 10.45 na dziedzińcu Radogoszcza. 

~ledczego. W Speyer pol icja łania z robotnikaml-socjall­
aresztowała patriotów Karla stami w celu un iemożl1w1enia 
l Gustawa Wememanna. ratyfikacji układow zawar-

li bm. aresztowano w MUn- tych w Bonn I Paryżu. walki 
chen-Gladbach redaktora Od- o pokój w Indochinach , o za­
powiedzialnego organu partii doscuczynlenle postulatom 
komunistycznej „Fre1es Volk". mas pracujących.~ 
Helmuta Richardsa. Przepro- * 
wadzono rewiz1ę w lokalu • * 
KPD w Miinchen-Gladbach i Tak zwana „komisja śłed­
w domach wielu mieszkańców cza" Zgromadzenia Unii Fr"n 
miasta. cuskiej, odpow1adaJąca kom .sj! 

W Refeld został aresztowa- metykalności poselskiei Zgro­
ny w biurze KPD młody 10- madzenia Narodowego, odrzu· 
botnik, S iegfried Kraerner. W ciła IO glosami przy 3 wstrzy­
m 1ejscowośc1 Pe ine pol !cja mujących się wniosek r~ądowy 
~resz towała bez podan i ~ po- o uchyleme nletykałno<ci ko· 
wodńw mlod, p 1triotke. G1se- munisty Leona Fe1x. członka 
Je Niemann. ! KC FPK. ·-

Ob Tadeusz Ci­
~hoński, pracow• 
111k Spó!c!ztel ni 
Pracy „Komi· 
ruur2·• ma. zu.m1ar 
u«~\IĆ sobie n.ou:y 
pluszcz w punkcie 
uslugow11m Spół­
dzieLn1 Kr11unet­
lc1e1 1m S E.n.gL1i. 
Wtasme radz.1 s•ę 
krojczegu ob. 

Wert'1ajmu, w ja· 
kim fasonie b~d<.te 

mu n.ajte-v1e1 
Spótdiielnio Kra­
wiecka im S l!:n­
gla z.ajęla l mteJ­
sce ul kra1uwym 

wspótzn wodnic­
twie oraz otrzy­
mala szt1inda-r 
przech.ndm To da­
je gu>a runcję, że 
plusz.cz. będz.re nie 
tylko w dobrym 
gatHn.ku , ate i do-

skonale uszyty. 

Andre 
Souquiere 

na wolności 
PARYZ, 131. 

Aresztowany w sobotę po 
południu w Clermond Ferrand 
sekretarz federacji FPK w de~ 
partamencie Sekwany, Andre 
Souquiere, osadzony następnie 
w więzieniu Fresne, z.ostal we 
wtorek po południu wypu:;z 
czony na wolną stopę. Uwolnie-
01e Andre Souquiere - pod­
kreśla „Humanite" - św1ed 
czy o niepowodze01u Z'ł· 

kusów rządu. Na drodze do po 
nowienia tych zakusów stan'! 
ludzie pracy I wszyscy patrioci 

W PARLAMENCIE TURECKIM 

Dnia t t bm w parlamencie tu­
reckim rozpoczęła sit dyskusja 
r\ad projektem ustawy o •nwesty· 
cJach Z.ilQf'an•cznych w TurcJJ. 
Pro!ekt tej ustawy, opracowany 
przy udz•ale bankierów 1 prze­
mysłowców amerykr.:.sk1ch. umo­
tliwi kapitałowi zaqran1cznemu 
pr.zen1kan1e do wszystkich gałęz i 
ąosondolt.rkl Turcj• 

Projekt z.ostał w ?:asadzie ta­
aprobowany przez parlament. 

WIEC PROTESTACYJNY W LON· 
DYNIE PRZECIWKO PODWYtCE 

CZYNSZOW MIESZKANIOWYCH 

On1a 12 t:lm rada związków 
zawodowych d:rreln1cy Londynu 
Eallnq zorqa'11zowała wiec prote­
stacyjny przeciwko rządowemu 
projektowi ustawy o podwyżce 
czyns7.óW m:eszkan•owych. 

Kolejarz Tom Searle oświat! · 
czyt, 7e w wyn•ku wytrwałej wal · 
k• robotników rząd obiecał pod· 
nieś( place 1<olelarzy o 4 uy­
l 1nq1 tyqodn1owo. Jednakże -
dodał on - jeSt 1 .zostanie uchwa· 
lana ustawa o pndn1es1en1u czyn 
szów m1esz:kan1owych, kolejarze 
bę!dą musielł płac 1 t za mieszl<anie 
o 7,5 szyl•nqa tyqodn1owo woęcel 
niż obecnie. 

KATASTROFA SAMOLOTU 
AMERVKANSKIEGO 

W KALIFORNII 

Aqene1a France Presse donos• 
z lonq 8eo.ch tstan K.:il1forn 1a) . 
te wydarzyła 11ę: tam katastrofa 
samolotowa. ktOra $powodow~fa 
śmierć siedmiu · c1ężk1e oparze· 
ni.a czterech osób. 

Ame:rykan1k1 wojskowy samo 
101 odrzutowy. lądujący we mqle 
na lotnisku Lonq Beach. zawadz i ł 
o wre,-zchołk s drzew I r-unął "" 
dach pobl1st<1eJ willi . wywofu ;;ic 
potar. Pilot samofotu t sze­
ściu m 1eszkaticow w!fl1 p.on1eśl1 
sm1ert, Cztery osoby c1ęż•co po­
parzone od7z1ono do szpftaJa . 

. POPIERANIE PRZEMYSt.U 
ZBROJENIOWEGO 

W NIEMCZECH ZACHODNICH 

Bońsł<11 m1n1stcr qospodark 
Erhard złożył of•cfalne oświad 
czerue, 1t z~chodnlo - n 1 em1~dc 1 E 
przeds1ęb1or5twa. wykonuj.ac€' 
a~erykansk1e zamow1en1a woj 
sl<owe, otrzvma1Cl ulql podatkowe 

Uroczysta sesja 
Rady Narodowei m. Łodzi 

w przeddzień IX rocznicy 
naszego miasta wyzwolenia 

18 bm„ o godz. 17, w Teatrze im. Sterana Jaracza, przy 
ul. Jaracz.a nr 27, odbędzie się uroczysta sesja Rady Narodo­
wej poświęcona lX rocznicy wyzwolenia Lodzi. 

Referat wygłosi przeM:Jdniczący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi - Ryszard Olasek. 

Obok członków rady udział w sesji wezmą 
st.awiciele .społeczeństwa. 

W części artystycznej wystawiona zostanie 
mierz.a Brandysa pt. „Sprawiedliwi ludzie'". 

llcznl przed-

sztuka Kazi-
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Tezy w związku z . 300 rocznicą ·zjednoczenia Ukrainy z Rosją (1654-1954) 
zaapr(>bo\vane przez Komitet Centralny Komunistycznej Parli i Związku Radzieck ieg<l 

MOSKWA, 13. 1. 
Prasa r~dzlecka opublikowała „tezy w związku z 300 rocznicą zjednoczenia Ukra-

I ~~Y ~. Ros1ą (11154-1!54)''.• zaaprobowane przez Komitet Centralny Komunistycznej 
~rtu Związku Radz1eck1ego. W tezach tych czytamy m.in.: 

Przed 300 laty, w styc:i:mu 1115-4 r„ na Radzie Pierejaslaw• · 
sklej proklamowano z.iednoc7.enie Ukrainy z hooją, co bylo 
potętnym wyrn~em woh narodu ukraiiiskiegt•. Tym histe'l­
rycznym ak tem uk<>ronowana została dlugotrwRła walka 
miłuj11cego wolno~ narodu ukralń~kie10 przeciwko obcym 
najeźdźcom, o z.1ednc.c1.eme z narodem ros,vjskim w !ec1no­
litym pań~twle ro~y!~kim. 300 rocznica 7.jednoc7.ema Ukr'11• 
ny z R<>Sią lako doniosłe wvdarzenie hl•loryC'7ne jest wiei· 
kim !\więtem nie tylk<> ukroiń~kirv.o I ro~„i•k ie e.o nR"l'J'lu, 
lecz również wszystkich narodów Związku Radzieckiego. 

Zjednoczeni" mia!o ogromne znRc7.enie dla d~•<zel(u h1s!o­
eyC7.nego rozwoju dwóch Wif'lklcl\ n11rod6w „tak blM;kh 
I pod Wlą(lędrm J~ivka I pod W'l:!flędP.m miejMlll zamlei.z· 
kania. charakteru ł hl~tońi" fl.enln1 Wiażac r.a w1!'ki '"'<'1 
los z bratnim narodem rosyj$kim, naród ukraiński uniknął 
cbce!lO jarzma i zapewnił sobie mo7.nnść rozwG.iu miro.-l•>w~ 
@'O. R6Wnc>C7.l'~nie tjPdnrn:zenie Ukrainy z fłns.ią pr:wczyn•lo 
się w tnacrn,vm stopniu do umocn1enm pań~twłl roNY.i~kl„· ~o 
I podniesif'nia jego autorvtetu m1ędzynarodowe1t:0 . We 
'11/~pńlne.i walce przectwko wspólnym wroit"m - <'aratowi, 
obszamikom-teuclalom 1 kapitalistom, jak równlet przec:i ·.v· 
lrn obcym na .!et.dźcom rosła i krzepła prl.VJR.iń ma~ pracu­
jacych RoFji I Ukralnv. W epoce lmperiali~mu na c1f'ie tej 
wslkl stanelB nalbarclzlej rewolucvjnft na ~w:Pcie msv1~ka 
klsl!a robotnlc1a. kierowana pnez aw11 bojow11 awunitardę -
partię komunistvczną. 

Rosyjska kl11sa robotnkza przywiodła na1ody fłoR11 1o 
epokoweizo twyclę~twa nad samowładztwem, a następnie 
równie? n11d obi7arnikRml I kapitah~taml. 

Wtelk11 Paźdztermkowa Rewolucja Sncjsllst~·c:tna p<>łotv· 
łs na 7.Rw~:r.e kres ucl•kowi społecznemu 1 r.arndowemu 
r111rodów b. Rn•.!1 C'llrskieJ. stworzyła warunlc! dla ki.ztałtu· 
wania ~ie n11rndńw ~ocJali~tyrzn .vrh i zalo1.y la podwal!ny 
Ich śd~łe .I W<~łpracy w dziedzinie budowy społeczeństwa 
komunl$l.V(·1.neao. 

Pr7.vjaźń t hreter~kl ~o1u~' narodów ukratń~kiego, rosyj• 
1kieJZo t 1nnyeh nA1·odńw n11~ze110 kraJU kn.eply t hartow'lłV 
się w r1ę;,kirh hłlM'h woinv domowe.I I obce.i lnterwenl'ii, 
"' ptor!'~ l f' budnwmC't wa socjal1~tyczne~o. w h1stnt VC7nych 
bitwach WtPlklej WnJnv Narnónwej przeciwko najefr!;i;colYl 
niemtecko-fa~?V~l!iwsktm. Niewl\rus:wna przy 111ź1\ na r11dt'1w 
2SRR - to jedna 1 najważnlejs1,vch podstuw wlelnnarodo­
,..e~n radzleC'ktrgo pań~tw11 ">C1alistyczne1lo i główny wa­
runek w~1yst kirh •11kt·esów br:ilnich re1111 vhk ra<lzieckich. 

PrnmntnN>m ntE'W7rU~1nnej przv1aim wolnych i równo­
uprawnionvch n111ndów ZSRR jest p11rt111 k•)munlstycma. 
l!itoJ!lC na czele walki narf')(fńw Zwią1.ku Rad71ttkeeito o 
ll'wyclęslwo knm11nl1.mu, p"rtia knmuni~tyczn:;i W7.macnia so­
jusl". kła~.Y rnbotnlc1e1 I c·hlop•twa, n1e1nl~1..czHloą podstawę 
1połec7eń•tw11 rHdt.1!'<'kel'J1,u. Pai lte tros?,cey ~tt; nieustannie 
o ro1.wój wq7vstkirh narodńw WC'hodzącv<'h w ~kład ZWl!l7• 
lru R11d;i.ie<'klE'JlO, prnw11d~1 niepn:ejednana walkę przeciwko 
przejHwom nacjon11ł11mu hurźllll7.YJneeo, wvc:howu1f' 1ud1J 
rsdzil'cklch w d11C'hu przv1n:żm narodów, p&lriotyzmu ra• 
dzif!('kieao I prnlP.tArtark1eeo mte1·naC'Jrmallznut. 
Całe d1..;w1ad('1eme hl~toryc7.ne narodów ZSRR dowocM 

dobitnie 11łbrzvmlren r.n11c1enia kh pnv1117.•1ł ' w1elk1m na· 
rodem rn~v Isk im, nie1wyrn;•żr1nej sll.v hra·.er~kil 11.r. 80.JU!!?.U 
l · tci~lei wspńlprecy w„4y11tk1t'h narodów nn"Tefo kr11Ju. któ­
re pod pr7.f'"'•idf'm parlh kc>m•rn1~tyc1neJ Ti:lllcir.wałv ~OC'i.1· 
11;.m I obecme kroczą pewme 11aprzód cło lriom1fu komuniz· 
mu, 

ZjednnezPnle Ukn11nv i RO!lla w 111114 r. - itWlt>rrlzalą M• 

llepnie tezy - bvłn n>ltu r lłlnvm wynikiem c.n'eJ popr1ed• 
niej ht•1orlł dwoch wlt'lk11 h be 11tot<'h narr.Oow 5ł"wiań~kif'h 
- 1c~YJ•kieeo I uk1111ń„k1ego, bvło 011~tępo<•wem „ telciwt,.._ 
kowel(() ro·1wnj11 ekonom1<'znych, pohtyC'z.nv;:h 1 ku11ur11iny1·h 
5to„unkl'>w Uk1 a111y z Ro„Ją 1 orlpow1adało ra1hłudz1ej ;y. 
wotnvm interesom t pral(niemom obu nern<lnw. N11rurłv ro­
IJ\'J~kt. uk11tiń~k• 1 b1Hłoru„k1 p.IC'hnrł zą /.e W!<pl'>lnego pn111 -
ludu «tllr• 1ru•kiPeo 1 mtmn 7.m1e11nvC'h knh•1 lo~u zachnw11łv 
poprze• WiPkl św1artomośc.' w~pńłnel(o po<"hod1enia. bll8kmici 
ię?Vkl'I I kultury, ~wladomolic.' w~pólnntv ~wyc·h lo•ów. 

W wvnlku o•łnhl~nlA ilPm ~t~roru•kic'h, ~rńrf' bvłn w 
:znacznej mierze następstwem podboju przez chanów ta\ar-
1k1>-monanl~kiC'h , c>Cl!'rw11ne od Rusi półnC11 1,11-W~t.'hodniuj 
:r.lemle ukr aiń~kle 1o•tały mzb!le na czę~c1 1 st11ły Rlę lu• 
pem feudałów lltew~k ich, poł~k1C'h 1 węeiersltich, Turcji eul• 
tań~k 1 eJ I Je.! wa•ała - chana krymsklei;10. 

Większa C7.ę~ć Ukr111nv 1.0Rtała w XVI wieku :r.Rgarnlę~a 
pr7.e• jaśmepań~ką Pol~kę. Pi Y. .1·czyn1ła •ię do tego zdradzie­
C'lca polltyka reud1tlów ukralń•kirh, którzy w !WJUS7.U z pa­
m1m1 pol•klmt dążyli do 7.cll11wienia antyrell(h1inej walki 
mas ludowych , do 11m1ll'n1en1a t rois:r.e11.enra swvch kla~•l­
wych prz.vwilejńw feu<łalno-pRńszczyżntanycb, do wzmóże.. 
n1q wy1.yiiku mM praru1ącvch. 

Z~g.arnąws1y ziemie ukralń~kle feur1nłowte pol~cy (mag­
naci 1 szlachta) wprowadztll na Ukrainę nil'zwvkle cię7.ki, 
nieludzki ucisk pnń~z<'zyźniany . Cały ciężar uci~ku pań-
111.czyźnlanego I narodowego legł na chłopstwo, biedotę miej­
ską i niższe war~twy kozactwa. Szlachta polska nie uważa· 
la C'hłopńw ukraińsk ich za ludzi, brutalnie depl11ła Ich gQd•. 
nuśc.' ludzką . Panl)wie polscy przy pomocy Watykanu na­
rrncall Ukrnlnle w drc>Clze ok,rutne((o przymu~u katolicyzm, 
"'prnwad7.ali unię kn4clelną, uprawiali polltykę przym\1~0-
weiio polontzoM1nla Ukraińców, rnlewatalt język I kulturę 
llkraiń•ką, usiłując ujarzmić duchowo naród ukraiński I ro­
zerwec.' jego wlęł 7 narodrm rosyjskim. 

Ciężką sytuac.1e maii ludowych Ukrainy pogłębiała anar• 
ehia feudalna, która panowała w państwie polskim I zna• 
Jazia wyraz w roz.pasanej samowoli magnatów I 1tlachty, 
k1ćrz.v systematycznie ograbteli I niszczyli ziemie ukraińskie. 

Ucl~k pol~kiel(o pań~twa ułacheckiego I nieograniczona 
11amowola panów pol~klch stały się jednym z na.lsilniejszych 
hamulców ekonomk1.0ego I kulturalnego rozwoju Ukrainy. 
Ludnm!I' Ukrainy cierpiała rl>wnlez wskutek stałych, r;bó­
:teckich n11 ,jazdów Turków i chanów krymskich. 

Tezy wska7.uJą n11stępnle, że niezwykle doniosłą rolę w 
h1storyczn~· <'h losach narodów rowjskiego, ukraińskiego, 
biatoruskieitn I Innych nanx1ów ZSRR odegrało powstanie 
a<"entra!i1.oweneiio pańetwa rosyjskiego, które od pierwszej 
ehwili stało się ośrodkiem przycią((l\nla I oparciem dla brst· 
mch narodów walczących przeciwko obcym ciemięzcom. 

Naród ukraiński, inajdując sle w obliczu grotby unlcest• 
wienia. walc1.yl nleu~tRnnie pr1.l'CIWkO ucl"kowl obcych cie­
mięlców. o swą wolność I niezawl~lo~ć. a równocze~nle -
o zjednoc7.enle z Ro~iii. Walka przeciwko uciskowi społecz­
nemu ze strony feud11l6w pol~klch I ukratń~kich ściśle prze­
plata,ł;i się z walkll w.vzwoleńcr.a przt.'Clwko uci$kOwl naro­
drowemu. Powstania chłopsko - kozackie priectwko pano­
'\Vaniu szlachty pol•kle1 I miP.1scowvch wyzyskiwaczy wstrzą· 
a„Jv ra• po raz Ukrainą I Białorusią. 

Wwwolenle !;pod ucl~ku Pnlsk t s7.lacheckle' I zdegMnle 
r,107hy poc· h!onlęc1a pn.ei Turcję RUłtańską było dla naro­
du ukralń~k1e~n konlec,no~cią hl~toryc1.ną, n11ji„totnleiszvm 
p1oblemem ;ego łRlniPnla j:iko Mrodu. Jedną z najchlubntej­
!' ' " "i, ka11 w hlslor11 n11rorlu ukraińskiego byłe wojna na­
n•down • wv1wol~ńC'•ll w lAlach 1648-1654. Główną I decy­
d11in<"\ ~llą w lej wo.tnie było chłopstw<>, które walczyło 
p1;rC'iwkn uc· l~knw1 spnłl'cznemu ze strony teudałńw po!­
skic'h t 11k1H1ń~k1ch ma1 prz!'clw ob<:emu jarimu. W wojnie 
te.i n11rM ukraiński w,elc:zvł jednocześnie o wy:zwolenle ~pod 
jar1mR ja~nlepańsklPi Polski I o zjednoczenie z bratnim 
n11rodl:'m rosyjskim w Jednolitym p11ństwle rosyjskim. 

W wojnie www„Jeńczej 1111 1648·1654 na czele narodu 
ukralń•kieau ~lał wvhllny mąż stanu I dowódca, Bohdan 
ChmielntC"ki Historyczną je!lO r.a~lullll je~t. te wvrał.aJ11c 
oc1WH'<'ll'll' prH!lOIPnia 1 dą7enta narn<lu ukralńskiel(o do ścl· 
11!E1W sl)l11~ ·1u 1 n;:,rndem rn~y j skim 01 az kierując procesem 
k~1 1 11łtnw11n l ;i ~le pań•twuwnśce ukrałń•kie), ro?umtal <>n w 
gpnsób wl>1~<'1wy \el znnA.nia 1 l)<'rspekt.vwy, w1n1ial, te na· 
Tf-rl uke 11 1ń~k1 nie mo7e t~tmeł' he7 1jednoc7enla 1 wielkim 
mHY>Ciem rosy 1~k1m, I usilnie dążył do ziednoczenia Ukrainy 
z Rns 111. 

We aY , narodem ulff11lń•klm walczył o 7.JednOC7.enle t Ro­
sia b1>1 t01 nHI <'id b111łm u~k1. Aktywny ud1.ial w wojnie wy­
> A'' l.-ńc7t!J na rodu uke aeń< k1e11.u biali chłopi Mołdawii . Wal­
kH narodu ukralń'<kit>~n pr1.1:ciwku p1mom polskim wywo-­
ł<oła 11.l~buk1 ocldżwlęk 1 cieszyła się ~ympatią wśród chłop· 

81wa polskiego, które cierpiało na ~kutek ucisku feudałów 
polRkkh. Pod wpływem rozwlJa.l11cej sie walkl wyzwoleń­
czej narodu ukraiń~kiego doszło w wielu dzielnicach Pol· 
ski do wystąpień chłopskich, które osłabiały polskie państwo 
feuc1alne. , 

Wa!L7.ąc z Polską szlachecką I odpiera.ląc 1.b6Jeckle na· 
ja1.dy chanów krymskich, Ukraina konystala ze stałej, eku­
nomicznrj, dyplomatycznej 1 wojskowej pomocy Ro~ji. Wy· 
rr.1em woli I dążenie cełei;to narodu rosyj~kiego do udzie­
łt-nia pomocy brntniemu narodc•wi ukraińskiemu w jego 
walce wvzwnleńC7eJ p17.eciwko obcvm C'IPmiP,ll!C'nm bvła zen­
da wyrażona przez sobór z!em~kt w Moskwie I (11) paź­
<l7.iernika 1653 r. na przv.ięcie Uk1•ainv w skleci Ro~ii oraz 
na wypowll'<lzf'nie wojny Polsce szlacheckiej o wyzwoleme 
Ukraiov I Białorusi. 

Z.lf'dnoczeme Ukrainv 7. Ros1ą - czytamv d11lej w tezaC'h 
~ zostało proklamowane 8 (18l stycrnla 1654 roku na po-
1ł!'d1enit1 Rady w mieście Piere,jasław (ohecnie Pierejeslaw­
Chmlelnlckl obwodu kijow„klf'ftO). w ktńrej uc1.estnlcr.y!ł 
przedsttiwictele różnyrh war~tw społec7.nych ludnoAel ·wszyst­
ki<'h ziP.m ukraińskich, w:v1wołonyrh spod jarzma szlachty 
polskiej. Na Radzie obecni byli również posłowie rządu 
rosv .isklego. 
Uchwała Rady PlerejMlawsklel była ukornnowani!'m ogól­

nnnarn<lowe.i wa1kl o z.ledn<>ezenle Ukrninv 1: Rosją, wyra­
:mm odwiecznych dążeń I pragnień narodu ukraińskiego, 
o:maromla gnmtowny zwrot w jego życiu. Z_1Pdnoczenie 
Ukrainy z. Rosja. mimo że na czele Rosji st11lt wówc1.as car 
I obnarnicy, miało oe:romne 1n1tczenle postępowe dla dRI· 
g~ee:o ro1wnju politycmego. Plmnnmicimego I kulturalnego 
narodów ukrllińskiel(n i rosvjskieiio. 

Historyczne zna~enle uchwały Rady Plerejasławsk !eJ dla 
lo~ów narodu ukraińskiel!o poleJ(Plo przede wszv~tkim na 
tym, że zjednoczyw~zy się z Rosją w ramach j~nolitei::o 
pa.ństwa rosyjskie'!o Ukraina zo~tała uratowana przed u1~rz· 
rnlen'em orzez Polskę &zlachecką l pochłonięciem przer. Tur­
cję sułtańską. 

Tc1y mówią nastęJ)nle o udllale n11rodu ukralń,kleit'> 
w wa lkach przeciwko najPźdźcom szwedzkim na początku 
XVlll w ., przeciwko naja1dowi armii m1poleońskiej w 181'! 
roku, o wspólnych walkach ukraiń•k'ch I rosyj~ktch ri~s 
ludowych nneciwkn uciskowi społecznemu r.e strony feuda­
łów rosyMt!rh I ukralń•klch_ 

Najbard1iej MjAdivm wrogiem narodu rosyj ~klego, ukrn­
iń~kiego I Innych n.lrodów Ro:=ji- •łwlerd1.aj11 tl'zy-bvło &a· 

mowładztwo carskie. Czołową rolę w walce wyzwoleńcze' 
przeciwko carntowl I oańszczyźnle odev-al wielki Mród ro· 
syjskl Tezv prr.voominają o Wllke dekabrystów. wie'l('ch 
rowjskłrh demok,„tów rewolucvJnych - B' el i ń•kie~o. H~r­
c~n:i. Czernvsz~wskief:!I), Dobroluhq,wa. podkreślając, :l:e re- ' 
wolucvlnl działacze Ros1l, uznając 1..ewsze prawo m1;odu 
ukralńskie~o do swobodnesio rozwoju narodowt'!go. łnc?.vli 
ro7wi'>i ten z obal~n iem caratu I wnwolenlem z3równo ro· 
sv1•lde'1o. l11k I ukrafńskle~o narodu oraz Innych narodów 
:Ro•jl W~nólnie z oo-te'Oowvml dzl~łarz~mi narodu u1<r~\ń• 
sklet:ro waki.ylt oni pnt>dwko haniebnej nol'tyce pod iudr.1-
nia jl!dnvch n!łrodńw Ro~ji orzeciwko dru<'lm, laka sto•o· 
wal! ro~vjscy I ukraińscy ob•zamky orAz buriuazia I 'eh 
Z'lllsznk:'I - wielknmo,..•„•h"owl ~r.ow!nlścl I ukr11lń•c:v n•­
cion11l l ~c • burt.m17,vjnl. W Ś"lsłe1 łąt'rnn~cl z ;n•vl•klml de­
mnkreł.llml rewnlucvjnymi toczvl wąlke pr?eclwko c~ratn­
wl I pań•zczyf.nie nrr.erlwko ukralń<kiPmu n11r.i<'nA1i'mowi 
1'>1rl.11~zvln<>TT"' I flh„ral'T.mnwl. wlf'lkl ~vn narodu ukrRiń· 
1kl1><to. nn°ta t d,,.m„li:r•ta rewolucv1nv T Sr.„wrzenko 1'"7.Y 
P"'dkreśhlą. Żf' w•r>ólriłf' " ro•vl•ldml I 11kralń•kłmi rpwnfu. 
('fon!,tnni wv•tenowPll prztt'wl<o car•tn•vl również pnl~rv 
rl'!wnlurlonlłC'I · df'mokr<1C'i N•łlep~I n„7.ed•hwkl„1„ nftre><'lu 
po1•k1P'!o ,„,„.?„ §ymp:ityzowall z wslk11 wyzwoleńczą na­
rl"A•1 111t~„lń•klP~O 

Po omńwif'nlu !'fl~nlu "'chu rohntnlc7eito w Rn•ll w 
l<nftMJ XlX ! w pierw~7v('h ł•h•<'h XX wieku. ter.v stwler­
d?Aill' W•pł\Jn ie Z bnhllfer~ktm proll'łJlrfllf„m rosvl~k lm 
ofłllrnff' wR1~ylv masv or11r11t11('e tTllralnv 7e 'wvml wro­
,„ml klJ>oowymi "' ł11t•rh pierwszej rewoiucj~ bur:l:uazy1no­
dPl"1olt1•11tvr7.11el lM~-1907 

Pod '1•nlvwem ruchn rewnluryJnerrt w Ro~ll Ś7.erzvł11 •I~ 
wnl~" m115 oracujol'y<'h zlPm 7.11rhndnkl-11kr11lńsklch . które 
zna)clowl'lv !le oorł nrl•ll Iem lt'nm1rrhll an•trn-weriPr;ilriPJ, 
n w-1·1w<>lt•n!e narodowe. o zjednoczenie z całym narodem 
ul<~ąlń~klm. 

Wielki 1.en!n oprarowal po r11z płerw~tv w d1!1e1arh m"r• 
k~hmu tf'rirt>tycm'f proer:im I pol!l:vke pRM\I w kwe~tll na­
roclowel. Wyka7~ł on. te kwel;t ia n11todowa ll'~t cze~c111 skła­
dową orń1nej rewolu('V\neJ walki ltfasy rnbotnlcr.el o dvkt.a­
ture prolPtariału t.eninnwFkle wsk117,anla proJ!T;omowe w 
kwe!ttii n"rl)dowej 7.Mł.;ily w dal•1vm cl""1 twórczo rl'zwl­
nlete w d7.lel'lch .T ~tallna 1 w Ut'hwsłiorh piiMł1 na !>Odsta­
wie uogólhienia do<wt.;itlczeń budoWTllctwa l!OC'1Ali•tvczneeo. 
~rnnłac 7.asady lnternR<'loMllzmu pMlf'blrlarklf'eo. ~rtla 
podkre~l"ła z n;.C'l<>klem kontecznośt IPllnn'M dz!Jll•nbi pro­
]Pfl'rh•!T.V wsiyętl~lch narodowości I zespolenia Ich wokół 
prnl!"U!rl•tu rosyjskiego 

Char„kłet;ir7.Uiac n:i~tępn•e nlt'<'ną role ukrah'"kkh Mc1o­
n~liRtów burżun.vjnvch .lako najbnrdzlel zalacllych wro!i!6W 
lnter011C'lnnP1lzm11 I braterskll'l!O 1olu•r.u Mrcxl11 uk;alńgkł!'-
110 z ro~yjsklm . te7.Y 'twlr„d7.a1a. tt! partia 1knmunl•tyczna 
płnl•c n,.. cr.r1P ruchu rewolucylnPl!o mA• pracuiąrych c"l"' 
Ro•H prowRdzila r.dervdow1ma walkę zarr'lwno prT.eciw wlel­
lromO<'"r~twowemu s1.0wlnh:mnw! l'O&yj•kiemu. lak I prze­
ei'll•lrn burżu11zvjnemu naclon<1lizmowt ukratń•kiemu. 

Nastepnle tezy om11wlsJ„ rotwói wvclarzeń h;storycm:vro 
po 7.wvciMhvle P?f.dzlerri1kowPi RewolncH SO<'J11lhtyczne', 
t>O<lkre~la1:ic, że zwvcięstwo Rt!woiu<"ll ~ocjallstvcmeJ ns 
lfl<ralnle I utwonen'e ukraińskiego pań~tws radzierkieeo 
zoslało ~l111tnlęte w opuclu o lenlnow~ka teot"ie rewolucji 
i oorRcow•na pr>.e?. Le"''"" nimkę o kwestii ns„odowel I ko· 
lon;alnei oraz stanowiło dotkliwa kleske m'edz:vm1rf>dowe-
1to fninerlall1.mu ł fol'O burł.uar.vlno-naclon11ll~t:vcznej """"­
turv Ter.v ol'.'l1!n•1a hohAterską w>1lke mas nrscul"CV<'h 7.SRR 
w ~kre!l'le wo jnv rlnmowel I obcej Interwencji zbrojne!. 

ZtvvC'!~twn Wil'lklPI Pef.d1.lernlkowf'i Rewolucli Socjall­
stvczne.I w Cf'ntrum Ro~1i ~tało sle pnt„invm bodtcem roz­
woh1 r"wnlurli nroJPtarh1cklP.l w całej Rosji. 

N11rórl ukrAlń~kl. którv Pr7P.bvł wr11z z wlełklm narorll'm 
ro~v1~1dm dłm~11 <lrn~e w•pólnf'I walki rewol11cyjnej, lako 
płerws7.v wkroczył w ~lp<l 7.~ hrai<mi rosyjskimi na dro~ę 
p„:f.cl71ernikowl'1 'Rewoluci1 Sn!'ialiqtv~riei. 7:11początkowu· 
ja.- now11. peln11 chw11łv „noke w ~wel hl~torll. 

Dnia 2!1 pAf.cl7łPrnlk11 11117 roku Pl"rw~1v W~71'C'hukr11lń•~I 
Zia7.rl 'Rnd prof<111mnwal Ukraine J11kn rad7.ierką renuhlikę 
~Mi111l~tvczn11. da111r wyru iednomv~1nel wolt robntnłkńw 
I ehłooow Ukrnlnv. Zła:r.d opnwlpr'7!11ł ~le "ror1v~cle :r11 kn­
nlf'cmn~elą fclsłego sojuszu Ukrainy radzieckiej 1 Rosją 
rati"IP.eką. , 
Wybitną role w mobntzowanlu 11n nsrodu ukr:ftskleeo w 

celu rozgromie-n!a obeych interwentńw I kontrrewolucji wew• 
netrme1 odi>~ała utworzona w 111><'11 1!118 r . Komunlsłv<"zna 
Pa„11~ Ukr11tn:v - shnowl1.1c11 lnte„ralna cześ~ Komun1stvcz­
ne1 P11rW 7.w1~7.kU Rac1.zleC'kie110. Nll wezw"'nle partii komu· 
nlstvcZT1el nuM ukrAlń•kl oowstał dn w:>lki prze,..łwko ln­
terwl'ntom I Ich viu~:mikom - ukr:1iń~klm nacjoMllstom 
b11r7•1~7v1'lvm . W o~łu wojny domowe1 I ob<"ej lnterwen('H 
11brojnej, krzepły I h~rtow111łv t 1 ę brtlf'r~kl aojuu I prz:vjaM 
narodu rocv1o,klet:ro z Mrooem ukrAlń•klm I r. lnnvml Oli· 

rnd~ml Z~'RR. Jedvnle dziE:ki tej nnvleł.nl MrM ukr„lń•kl 
nodobri'P IAk I wszystkie nuody ZSRR obronił swą wolność 
i nf,..„od1el!ło~ć . 

W ruc1.nlu 1922 r . - T'1'Zypom!n11j11 ten - na pl'rw~r.vrn 
Wo:e<"h7wiazkowvm Z1P.ł.dzle R11d renubllkl radiiec't.:le 
zlP<lnoczvłv !le na 7qqi>dr.le dobrowolno~ct I równounraw. 
nlPnła w Zwl'IZE'k Sorlallstycznych Renublik Radzieck' rh 
z tvm, fp ka7d:1 renublika T.wiązkow~ zachowała suwerenne 
prewA ~amodzlelnPl!O pań!twa. po~h1dAlącf'cro wh•o,nf' n" 
C7.elne oreanv wlad?.v, własne tervtor'um. ""'"'m~ kon~tvtu 
<'le. wła~ne usbiwod a•Y•two Utwo„zf'nie '}',Q-qą hv!o O!'t<'m­
nvm n•vC'lestwem władzy rndTleckl~\. triumfem leninow­
sko-qtąllnowskiPI nolitvkf nąrodown~rlowej . 
Wejście Ukrainy radzieckiej w skład Związku Radzieckiego 

umożliwiło jej pomyślną odbudowę go:;.poclarlti narodowej, 

rozwój kultury socjalistycznej oraz szybkie przejście do bu­
dowy socjalir.mu. 

T.eey char~kteryzują następnie gruntowne przemiany, 
j~k1~ nastąpiły w ZSRR w wyniku zwycięstwa so­
CJa~1zmu. Z chwilą zwycięstwa socjalizmu - stwierdzają w 
i:w1ązku z tyr_ri ~ezy - . odwieczna przyjaźń narodów rosyj­
skiego, ukra ln.sk1ego I 1nnych narodów ZSRR przekształci­
ł~ s1ę w potęzną. nieprzezwyciężoną siłę, w jedną z sił na­
pędowych rozwoju społeczeństwa radzieckiego. Partia ko­
mun.istycma rozgromiła zdrajców I kapitulantów - troc­
klstow, bucharinowców, burżuazyjnych nacjonalistów I in· 
nyl'h . '."'rogów narodu radzieckiego, którzy usiłowa,lt sprcr 
wadzie Kraj Rad z leninowskiej drogi, podważyć jedność 1 
i.rzy~aźń narodów 90Cjalistycznej ojczyzny, przywrócić ka­
p1tahzm w ZSRR. 

Klasa robotnicza l jej partia komunistyczna są tą siłą. któ­
r~ cementuje sojusz nowych, socjalistycznych narodów ZSRR 
I kieru.ie nim. 
Decydującą rolę w zwycięstwie socjalizmu w ZSRR - czy· 

bmy d11!ej w tezach - odegrał wielki naród rosyjski, czo­
ło'."'y Mród wśród wszystkich równouprawnionych narodów 
wielona rodowego pa1\st\\ a radzieckiego. 
~dzieck1 us trój społeczny otworzył przed narodem ukraiń­

skim drogę do ro?.woju Jego państwowości, ekonomiki I kul­
tury. Partia. komunistycima rozwinęła sztandar, pod którym 
rm:po.cząl su,• rozkwit sił narodu ukraińskiego, rozkwit sil 
l'krain,v radtieckiej. Partia komunistyczna I jej Komitet 
Centralny oraz rząd ZSRR wykazywały i wyka:i:ują stałii. 
1 n1esl11bnącą troskę o rozwój gospodarki narodowej Ukrai· 
ny radzieckiej. 

Przytac1.ając konkretne przykłady, tezy wskazują, jak dzię­
ki ogromnej, bruterskiej pomocy narodu rosyjskiego Ukraina 
stała się przodującym państwem przemyslowym, krajem 
przoduiącego rolnictwa socjalistycznego, jednym z na,jwlek­
s1ych śpichlerz,v Zw iązku Reclzieckiego. Dzięki władzy ra· 
c!.zieckiej ukraińska kultura narodowa uzyskała nie znane 
óotychczes możliwości rozwoju, · •tała się prawdziwie ludo­
wą, socjeli~tycmą kulturą. 

Dzięki wzro•towi siły i potęgi ZSRR motna 'było urzeczy­
'Wlstnić odwit>czne dążenia narodu ukralński~o do zjedno­
czenia n11rodt1wego. Mąd1 a polityka partit ! r7ądu radziec­
kiego umożliwiła zjednoczenie wszystkich terytonów ukraiń· 
sklch . W 1939 roku nastąpiło zjednoczenie Ukrainy zachod· 
meJ z Ukrainą radziecką, w 1940 roku zjednoczone zostały 
:r. Ukraińską SRR - Bukowma I obwód tzmallskl, :zaś w 
1945 roku - Ukraina Zakarpa!'ka. Pn 7.ierlno..•1enlu w<zy~t­
kich ziem ukraińskich . Ukraina radziecka stała się jednym 
2 najwiękRzych państw Europy. Ukraińska SR.Ił liczy obec· 
nie pon11d 40 OOO OOO !11dno~c1. W szeregu zasadniczych wskAi· 
n1ków ekonmmcrnvch Ukrnlna radziel'ka prześcignęła da­
leko tHk1e "1elk1e krnie Europy, lali Francja, Wiochy I Inne. 

W zle<lno<'7onych obwocfach ukrinńsk!ch rozwi ,1a się po­
myślnie p17t'mysł •nC'jali~tvr1ny, zakońanna 7.nstała kolek­
tywn.ac1a. na •7Proką <kAle roY.wtnęlo się budownictwo kul­
t1.1rałne. W lat11ch wlarfzy r11rt11f'C'kle) zmieniło się oblicze 
jr.dneao 1 na jslars7.ych miast uk rnlń~klC'h - Lwowa, w 
ktńrym pow•IRIV wielkie n1kłRrlv pr>emvsłowe, otwarto 12 
wyższych uczelni. filię akademii nauk Ukraińskiej SRR, 
filie Muzeum W. l. Lenina oraz wiele instytucji naukowych 
1 kultu1alnyrh. 

Wctelaj!\c w. tyete uchwały partii I rządu masy pracujące 
Ukrainy, 1ak 1 całego kra.1 u, opierając si.:: na osiągniętych 
sn~ces~c.h . w rozwoju przemysłu ciężkiego, stanowiącego 
n<-1wazmeJ&7ą . podsta.wę ekonomiki socjalistycznej, walczą o 
~11d;irkalne zw1ększeme produkcji artykułów masuwego spo­
zyc1a. 

Chłopstwo kołchozowe, dzięki ofiarnej pracy, zbiera bei 
porównan ·a większe niż dawniej plony pszenicy ozimej, bu· 
raka cukrowego i innych ważnych roślin uprawnych . Uk;aiń· 
skle chłopstwo kołchozowe wydało wielu nowatorów socjali­
Etycznych metod pracy we wnystkich aalęl.iach produkcji 
rolniczej. 

Partia I rząd dbają troskliwie o wypoużenle soclallstycz­
negó rolnictwa w nowocz.e•ny sprzęt techniczny. Na polach 
Ukrainy pracuje obecnie 182 tys. traktorów (w przeliczeniu 
na 15 KM), tj . o 69 proc. wir,cej niż przed wojną, 51 tys. kom· 
ba.in?w. zb?żow~ch , tj . o 65 proc. więcej niż przed wojną. 
i dz1es1ątk1 tys1ecy &komi:>Ekowanych maszyn roln 'c7.ych 

N" gruncie nieprzerwanego rozwoju gospod>1rki narodowej 
~zrasta dobrobyt mater i.a lny I poziom kulturalny ~zero­

k eh :zesz ludu nracuiące~o . Rozkwita ukraiń~h k"1tura 
soc1~hstyczna. Na Ukrainie czynnych jest ckoło :>O lys 
~zkól, w których uczy się pon"-d 6.5 miliona dzieci. w l'ltach 
1952-1.9~3 7epubl'ka m'Pła 144 wy7.szP. uczelnie. w ktńrych 
k,7.t'iłcilo s•e orzesz!'! 177 tvs. studentów, tj. prAwie osiem 
razy więcej niż w 1914 roku I wlecej niż w fakimkolwlek 
kaplt~listyc>:nym kr'lju Europy zachod'llel: w !!91 uczeln'ach 
technicznych 1 s"Oecjalnvcli S?.ko\ach śred„ich knt;iłcllo sie 
01<:0!0 ~34 t;vs. osób. Na Ukr&inle czynne są dzles'lltkl ty­
&iecy •nstvtucjj kułturalno·oświatowych, klubów, bibliotek, 
pał11ców kultury. 

Utworz<me w la tech wfadzy radzieckie} na Ukrainie-Aka­
demie Nauk, Akad„mla Architektury f rozgałeziona siE'ć in­
atvtucj! n:iukowo-badawczvch akunlaią w'elu uc1onvch 
Ukr11lny, k tórr.y wnn~zą powatny wkład do rozwoju przodu­
jacel n•ukl radzieckiej . 
Ro~wój kultury socjall~tycznej narodu ukralńsk'Pł!O do· 

ltonu1a sl.:: na iiranftowel POd•ta•vle idrolc>e!' mark~;•tow· 
sko-lenl'lowski>'i, w n lerozrrw11lnPI twórc7el ! 11czno~cl 
1 organlcznvm powlazeniu z kultura wsty•tklch bratn'ch 
n ą r'odów 7.SRR. SzczPl!ólnle korzv.<lny wplvw n'> rozwflj 
ukrafń~kfe1 kultury nd1.leckiPi wvwiera socjalistyczna kul­
tura wlelkie,!(o narodu rosv\sk'e110. 

Eookowe s1 11<-cesv 7,wiar.ku Radzlecklt>"O I ieico C'Zę~cl 
'khdowe1 - Ukralńf>klei Soc!llli~tyc:tnE'I Renu bliki ~ R:ldr.l"<'­
kiel wywolula ur:>:u.- 111 l"'Pboklego podziwu i uznania wśród 
cal„i no~tenowel ludzkości. 

Mitionv: 1ud7\ Prn<:v w kr~i~ch k:io!t9li~tyc7.nych , ktńr7.y 
u<tin~ja ~-„ Pod janmem okrutnego wyzv~ku. ~1ecl7.ą z urrn. 
ciem ~·ielklei dumv I Mrhlel s11kre-<.y ·wR11<ł Mrooów 7,SRR, 
w tvm namriu uk„R;ń<kł 0 l(O. walki o zbudowanie komunl­
zm11. o nokń1 ną C"'lvm śwlet'ie. 

~ukcP.~v hudo„-nictw<1 komuni~tvcznei;to w 7.SRR pokll• 
zul'l n~roclom r~lP."o ~w' 11t:i . łP 1~dv„le •oc1111lzm 7."~nla 
wolne I s~r?.eśllwf' tycie. ro7:Wól I ro7kw1t w«z.vstklrh naro­
dc'lw i nare>cinwo~C'I. nrawcl7.'wa, przyjaźń narodów jeb wl'p6ł-
pr!3ce i T)()TT'ł'lC' W7~i emn~. ' 

7.wfazpli; R:irlzteckl jest n<>rvw~la<"vl"I'! nrzv1<1adem kraju, 
w którym no ra:r. ni orw•zy w h!atorl! ludzkości ro:r.w\ąz.an a 
2:ostala kwestia narodowa. W toku ROC.1allstycznych przeobrażeń w obwodach zachod­

nich zadany ?U•lal druzizocacy ciel!' n1f>dobitkom ukraińskich 
nacłonaltstów burżuazv1nvc-h - nRJh11rrlzlej 1,aiadłych wro-- • * * • 
gów Ol'lrodu ukra1ń,klel(<>. klńr1v <IAh się sprzeda!nymt agen• Wszystkie 113rody 7"' '"7.ku Radzll!c\:lego ' witalą nl'lw:vml 
ti.ml obce! burt11a1j1 Zakońr1t>me he~toryc1ne~o procesu wvbi+„vm; •n1<rp•~TY'll w hmln..,m'C'hvłe komunl7.niu zn'lmlen-
LJPdnoc1t'nla narodu uk111lń<k1el!O w lerinolitym, ukraińskim n>1 d"łe historyczną - 300-lecle zjednoczenia UkraJny 
p&ństwle r11ó11Prk1m bvło wielkim 1wvclęstwem lenlnowskn- z Ro•lą. 
st11ilnowsk1ej polityk 1 n11rn<111w11AclnweJ, realtn1w1rnej przez Ludzie ra<lzleccy ood k!erownlctwem partii komunlstycz-
pnrtu: korn11n1•tY<'7.0ą - pohtykl braterstwa l w•pólpracy nf'i Wl!lr7.a bohafprąko o wykonan'e oroe:ramu d~lqzel!o rot· 
narndńw ZSRR. woju n:i•z"<i:o kratu w lf'"n mPl'sr,u r1n komunl7.mu, progr:>-
Poweżną próba '-ywotnokl I •Iły u•tmlu •O('\Alt•tvrzne,i?O """ n~kreślonePo pr7.P7. XTX Z1azd KP7:R. Partia I rzad do-

l radzieckiego oań~twa wielonarodowego była Wielka Woj- klada!:i w~7elkkh ~t~rań. aby w pełni zaspoke>ll: 5 ta1„ rosną„ 
Pił Narndowe Zw1ą10ku Rac'l11e<·k1el!O-. Na zew pAr111 •IRnełY ce mqfp„fqlne l kultnrPln" Oiltr7ebv ma,ę pracufacvch. 1 

j<'dnom\• ślmt> w~7v~tk1!' narody Zwtą1ku RHd1ie<'klt'll.O do Wrze~nlowe Plenum 'KC K-PZR ' n:.\<rt>~mo bojowy prÓ-
obruny ojC'7.y1ny, traktuj ąC' WoJnę Narodowa prze<'!\\ ko na- "r11m dałs1rgo rozwoju rolnfrtw„ siicJ111fllt.vczneeo t p.Jli-
jPt.dicom n1emiec·ko • fn<1v«towsklm jako wspólną aprawę nlf'słf'nla dobrobvtu mAterfalne1;io mA~ pracu1acvch PRrtia 
Jud1i w~1v•tk1<'h nRrt"1owoAcl. komuni•tyr?.na r01wfnęla walkę o radvk11lnv ' ro1.,;6l rolni· 

Te1y ~1w1e1dw.1ą następme. te Ukraina do7nBla ogrom- ciwa. o pl'7v~pleszeniP ro1woju pr>Pmye.lu lekkie.1?0 f ~P<>-
n•·ch cte1 pleń w latach na1a1du fa„v1mu mC"mleck1t>un. ktl'>• i\'WC'7e,i?o. ebv w nlljbli7A7vrh ?-!l ll1t11C'h 7.11•nok,.,ić w nelnl 
rv pragnął ujarzm ić naród ukraiński Nlemtecko-f~s1.vslow• ro•narP •Rnntl'7Phn\vRnlf' lurloo~<'f n11.<•Pl!O kl'alu n11 11rtvlrnly 
scy najetdżcy spowodowali w gospodarce narodowej Ukra i· ~001.1•wr1e I zapewnić surowce przemysłowi iekk1emu 1 spo-
ny straty na sum- przei;zło 285 m iliardów rubli Jako aktyw- z.vwr1cmu. 
ni zausznil:y faszy~tów niemieckil'h wystepowali ukraińscy C'11ła dzial!llnoś~ n1151ej partii I t7.ądu rad1feC'kiego pnepo-
nacjonallici burźuazy1nt. Jedynie dtleki braterskiej pom<>CY jona ie><t e:łehoką wf~rą w nl!rM, w •ilY iwlirc?'P rohotnl· 
wielkiego narodu rosyJ1tklego I innych narodńw ZSRR Ukra- ków I chłooów, twórców wszystkich dóbr I właściwych twór· 
ina zosł-ah1 wyzwolonll z jarzma faszy stowskiego. ców hi~torll. 

W lalach Wojny Narodowej nlewnuszona przy1atń nel"O" R11d7.IPC'kie pań!ltwo M<".f11llstvc7.ne jelit a:Mwnvm n 11 r7~ 
dów radrn~i · kit'h wytrzymała ciężką prr'lbę I jeszcze bardzie! d1.lem ?budowa nia komuntzmu P11rhn komwi!•tvc7 n8 tro•Z· 
11"' •~hRrlow11ła . rzv się nieu1<t11nnie o dal ~•e umO<'ntf'nie pań.,twa rad1leckle-

W wyniku ro1.gromlenla taszy1.mu niemieckiego I Imperia- J!O, 1eRn potee:I I obronnn~C'I. o utrwalE'nlP ;:01u•zu kła•v rn-
llzmu \ap„ńsk1ego w dru11.lel wojnie tlwlatowej, P<>W~lały botniczei I chłopstwa kołchozowel!o. 11rll,vjaźni 1 'współpracy 
pań<twa lurtowo • demnkretyc1ne, wynlfll I okr7.epl obóz So<'lalii<tvcznej między narodami ZSRlt 
pokoju, dl'mnkt ac\I I socJaltzmu, na którego czele Na~• ~więty obowiązek polega na tym, aby zapewnlc:' dal• 
st.01 Zwlą7ek R11d11eckl. Ukraińska SRR pod- 1 • kreślat" tezy J1tko jeden & załotyetell Organ!• sze un:inc.n em~ jedności I przyiatnl narodów Kraju Rarl, „ B ł k umocnienie w1elonarodnwe1?0 państwa radz1eckiej(o. Przv-
zacji Narodów Zjednoc:zonyc·h, 11d1te w~pćłnle z la orus ą jał.ń n1,1rodów na11zego kraju ~prawia, te nie jei:t dla nas 
SRR I pPedi<lawictełamł całego Zwląi.ku Rad7.lecki~go, jak stt'llszny żaden wróg, ani wewnętrzny, ani ~wn„t17nv. 
rówolet kralów demokr11cj1 ludowej, konsekweninie broni " 
pnkoju, watC'

1
y 

0 
umucmenie wspołpracy między na:ooaml Wszystkie zdrad1.teckle próbv lmperlałlstów wchodntch 

w~zystklch kraiów. Ukraina radziecka stale umacnia bra- v.:zniecenia w~śni między narodami ZSRR. podważenia potę-
tf:rskle więzy z krajami demnk racj1 ludowej. Po us1anowte- J!I nas~go wielonarodowego państwa ~j11łrntyc1.0ego po• 
ntu w Pol~ce ustroju demnkrnC'il ludowej I po z!lkw1duwa· niosły fiasko I nadal kończy/' s1ę będ11 llll'powod1enlem. 
ntu panowania burżuazJI I szla<'hty, ktńre pod ,\udzały poi• Jednakże ludzie radzieccy w1ed1.ą, ie dopńki !stnlP.Je otocz~ 
skie ma~v pracuiące pneclwko Ich braciom słowiańskim nie kapitalistyczne, państwa Imperialistyczne tiędii również 

· Rosjanom. Uk1aińcom t Bialoru~inom - 7.alstnialy ł po- nadal nasyła/' do nas szplea:ów I d.1·wersantów, będą u~1-
mvślnle ro1wijają sie prawdziwie przyjazne stosunki mię· ł~waly wykorzystywał: w celach antyradzieckich resztki roz· 
d1:y polskim narodem a narodem ukraińskim. białoru•klm, bitych wrogich ~rup, aktywizować element.V burżua1v1no-
rosy!sklm 1 innymi narodami wielkiego Związku Radztec- naejonal'styczne, ożywiać przesądy nacjonalistyczne w . śwla-
kiego. domo~cl posZt'?ególnveh ludzi I posługiwać się nfmt dla pod· 

Te7.y przechod1ą na~tępnte do omówienia s4kresó~ mas ważenia przyjaźni narodów ZSRR. 
pracujących Ukralńy radzieckiej, które pod klerowmct.wem Zaostrzenie czujności wobec knowań drapietc6w lmpe-
KC KP Ukretny 1 rządu Ukraiń~klej SRR, opierając się na rlahstycznych I Ich agentur - nac.1onalistów hurtuazy \nyC'h 
braterskiej pomocy narodu rosyjskiego I Innych narodó~ wszelkich odcieni I innych zdra1ców - Jest ;l'dnvm z na1• 
ZSRR, cslkowicie oclbudow11!y zniszczoną wskutek dz1alan ważniejszych warunków sukcesów I m1kw1tu Rad1.1erk1ch 
wojenny<'h gospodarkę, w wielu dziedzinach przekroczyły Republik S<>ejalistycznych I całej naueJ wielkie) ojczyzny, 
poziom przedwojenny I obecnie wnos7.ą wkład do budow· Sukcesy budownictwa komunt~t.vcznf'l(n w 2.SRR, lriumf 
mctwa komunizmu. Ideologii pn.yjażni nal'odów są natchnieniem dla narodow 

Produkcja ciężkiego przemysłu Ukrainy była w 1952 roku całego świata w Ich walce o wyzwolenie •pod ucisku kapi· 
17 razy większa aniżeli w okresie przedrewolucyjnym, pro- talu I w Ich walce o przyjazne, pokojowe stosunki między 
dukcja energii elektrycznej - przeszło 37 razy większa, wszystkimi narodami. 
przemysłu metalowego - prawie 69 razy większa, wydo· Niech bJf' I knepole nle\nruszona pn.yJałi\ narod6w 
tycie węgla wzrosło przeszło cztel'Okrotnie, produkc.la su- ZSRR - źródło sil)' I potęgi nasz\IJ wlelldf!J ojczyzny! 
r6wki - -t,5 raza, st.alt - prawie 5 razy. Ukraina ra- Pod ntaodarem Marksa-Enaelaa-Lenlna-Stallna. pod 
dziecka 'est jedną z największych baz węglowo • hutni- przewodem partii komunistycznej - napr116d do zwycięstwa 
czych ZSRR_·----------------------------------------~~-k_o_m __ u_n_iz_m __ u_!_. ______________________________________ _ 

Bezpieczeiistwo europejskie 
a polityka podsycania nienawiści w Europie 

Na łama<'h „Prawdy" ukazał się tS bm. artykuł pióra I. 
Aleksandrowa pl. „Be111leczeństwo europejskie a polityka 
l'lfldsycanla nlenawi.ścl w Europie", 

W artykule tym autor stwier­
dza m. in.: 

Problem zapewnienia bez­
pieczeństwa krajom europej -
skim jest w chwili obecnej 
jednym z najważniejszych 
problemów międzynarodowych. 
Związek Radziecki, wvstę· 

pUJl\c na rzecz rozwiązania 
podstawowych zagadnień poli­
tyki europejsk iej w duchu 
w8półpra<!y i przyja1n1 m1ęd1y 
pa1\stwam1, wvka1ał nce:>.bkie, 
że Jego interesy nie dad7ą się 
odc1z1elić od inteeesnw pnlrnJu . 

W o~tatnlch c1.asach - knn­
tynuu ie Ałf'ksandrow - te­
m11t bezpieczcń~twa eurnpej -
&kie20 coraz częście.1 1est oo-

rustany również na Zachodzie. 
Niesposób jednak pominąć 
faktu, że niektóre wystąpienia 
czołowych polityków mocarstw 
zachodnich oraz prasy udzwier­
ciedlaJąceJ Ich stanowisko w 
kwestii upewnienia be1ple­
czeństwa krajom europejskim, 
wywołują przy bll7szym 1.apo-
7.naniu się z tymi wvstap1eniA­
m1 poważne zastrzeżenia co 
do Ich szczerości. 

Autor pr?ytacza następują­
ce charakterystyczne zjawis· 
ka: Gdy tylko plany utwo· 
rzenla „armil europejskiej", 
zm ierzające do odrodzen1a w 
Niemczech zachodnich sil od· 
wetu i agresji, napotkają 

przeszkody w k;ajach zacho• 
dnio-europejskich - natych• 
miast podnosi się fala głosów, 
że zwolennicy „armil euro· 
pejskiej" zamierzają rzekomo 
wystąpi~ z pewnymi proJek· 
tam1 „gwarancji bezpieczeń­
s~wa" dla wszystkich krajów 
europejsk ich . w tym również 
I dla Związku Radzieckiego. 
Jako podsta we całego syste­
mu wysuwa się przy tym„. 
tę sarną • .armię europejską", 
która jak powszechnie 
wiadomo, pomyślana jest ja­
ko narzędzie agresji przeciw• 
ko ZSRR i kra jom demokra­
cji ludowej . Prasa burżuazyj· 
na zapewn ia , że chodzi tu o 
stworzenie j:ik iegoś „nowego 
systemu bezp1ec7.eństwa", o­
partel!O na „wzaj('!Jlnvch gwa­
rancjach o n ieagres ji" bądź. 

między „europejską wspólno­
tą obronną" a Związkiem Ra­
dzieckim, bądź też między or­
ganizacją paktu północno-at­

lantyckiego, którego częścią 
składową byłaby ta „wspól­
not.a", a Związluem Radziec­
kim. 

Tak wfęc, jako przeslartkę 
utworzenia tego „nowego sy­
stemu· wysuwa się pohtykę 
przeciwstawienia jednej gru­
py ~ństw europejskich tnn,ej 
grupie. \ 

Wynika ~tąrl, że eutony pl • 
nów „nuwel(o ~Y'<ltmu bNpte­
creństw11" us1h1Ją u~1<nkc1on 

wać I u•pr11w1erll1w1ć pod7 al 
Europy na U!tl'UJ,owanla, pr7 y­
czvn1a 1ąc •ie tym ~amvm o 
pnds.vcaniłl nien;iwi~C'I mi zy 
europpj"k1m1 państwami I 
rodami, 
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w~.~~,~~~-~~~~~~,~w~~ie.~t.~~!~~~. Nasza· organizacja powiększa się 
trzenie się w świeże piecz,ywo katdym dniem poprawia się otrzymać przed udaniem się •1 h b t • k 1 

we . wczesnych. iiodzinach ran- jakość pieczywa ora;r; zwięk- do swych codziennych zajęć o na) epszyc ro o Ol O'W 
nycn :u~ powmno nastręczać . . 
większych trudności. Sklepy eu się Jego asortyment. Są chleb 1mac:r.ny I świeży, a nie 
spożywcze otwarte są już od to, niewątpliwie, oslągnięda czerstwy. W przelamanlu tych 
godz. 6. Wystarczy jednak naszeeo przemysłu piekarni- trudno§cl wydatn, pomoc 
wejś.ć do kilku z nich między c go Aby jednak w pełni ŁZPP winien ollazać Wydział 
godziną 6 a 8 rano, posłuchać, ze · . 
co mówią klienci, aby przeko- zaspokoić życzenia szerokich Handlu Prezydium Rady Na-
nać się, że jest, niestety, ina- rzesz konsumentów, ŁZPP rodowej, którego zadaniem jeat 
czej. muszą gruntownie przeanali- między Innymi koordynowanie 

Wetmy dla przykładu sklep 
PSS nr 741 przy ul. Abramuw­
skiego 23. Bułki l chleb 

*przywozi 8ię tutaj z reguły 
z opóźnieniem. Sklep PSS 
nr 24 przy ulicy Zielonej 
ot.rzymuje wprawdzie butki o 
1odzinie 6.30, ale chleb dopie­
ro około god:i:iny dziewiątej. 

Chcąc zate m kupić świet.e 
pieczywo żytnie, wiele osót> 
musl czekać na jego dowóz 
albo też przychodzić tu jeszcze 
raz. Nic więc Pi:iwnego, że de­
nerwują aię kierownicy skle­
pów, denerwują ~ię klienci, a 
konwojenci odpowiadają ze 
i.tolckim &pokojem: „Trudno, 
n ie możemy być wszędzie Jed· 
pocześnie", 

Nie znaczy to bynajmniej, te 
""1 sklepach brak pieczywa. Na 
pólkach leżą nieraz sterty bo­
c henków chleba z. wypieku 
sprzed 30 godzin, podczas gdy 
gospodynie domowe t ludzie 
udający się rano do pracy chcą 
wziąć do !ebrykl czy biura 
pieczywo świeie, a nie czer­
•twe. 

:wwać sprawę dostaw do produkcji z zaopatrzeniem. 
sklepów. W. SOBIESZEK 

Sprawniej i ·szybciej 
docierać będzie gotowa konfekcja 

z fa bryk do sklepów 
Centrala .odzież.owa posta­

nowiła zastosować w br. nowe 
Cormy pracy, polegające na 
jak największym zbliżeniu się 
do odbiorcy w mieście 1 na 
wsi, w celu pełnego zaopatrze­
nia go w odzież wszelkleg > ro­
dzaju gatunku i asortymentu. 

Przy wszystkkh Biurach 

sklepów będą mogli zama·viać 
to, czego sobie życzą odbiorcy. 

W znacznym stopniu uspraw­
nione zostanie również zaopa­
trzenie rynku w odzież dzie­
clęcą I młodzieżową. W Biu­
rach Wojewódzkich Centrali 
Odzieżowej wyznaczeni zosta­
ną specjalni pracownicy, od­
powiadający z.a zaopatrzen ie 
detalu w odzież dziecięcą I 
młodzieżową. W wypadku 
stwierdzen ia ja.kich kol wiek 
braków, będą oni interwenio­
wać w wydziałach handlu o­
raz w wydziałach przemyslu 
rad narodowych. 

Z ogromnym zadowole-
niem przy jęła załoga Za• 
kładu „B" pastanowienia IX 
Plenum KC naszej partiL 
Na otwartych zebraniach par­
ty jnych oma wiano tezy na 
II Zjazd. Mobilizująca ich 
treść zmusza do zastanowie­
nia się nad sposobami usunię­
cia braków i zaniedbań w 
pracy wielu robotników i maj­
strów. W ostatnim czasie or­
ganizacja partyjna szczegól­
ną uwagę zwracała na Posto­
je maszyn, na krzywe wrze­
ciona, które uniemożliwiały 
prządkom wykonanie normy. 
Dyrekcji wskazywano na n ie­
dociągnięcia w poszczególnych 
salach. Prządki odczuły więk­
szą opiekę i pomoc organiza­
cji partyjnej. Wpłynęło to na 
pobudzen ie ich zapału i ener­
gii produkcyjnej, na sumien­
ne realizowanie zobowiązail 
dla uczczenia Il Zjudu. 

Rośnie świadomość 
załogi 

W trakcie realizacji tych zo­
bowiązań rośnie świadomość 
prządek, pomagaczek l prze­
wijaczek. W dyskusji nad ma­
teriałami IX Plenum brało 
udział I z uwagą przysłuchi­
waJo się jej wielu bezpartyj­
nych. Program przyspieszenia 
dobrobytu całego narodu zro­
zumieli oni jako swój whsny, 
który wraz z całym narodem 
realizują. Progr11m ten zbli­
ża jeszcze bardziej nasze ro­
botnice do partii, do której 

Wojewódzkich CO tworzone 

są obecnie specjalne komórki 

Im>truktażowe, które będą ba­
dać stan zaopatrzenia sklepów 
odzieżowych i wszystkich pla­
cówek handlu detaliczneio. a 
w szczególności sklepów spół­
dzielni gminnych. Zadauiem 
k:h będzie ponadto instruvwa­
nie o w łaściwym przechowy­
waniu odzieży, jej sprzedazy I 
zestawieniu asortymentowym, 
a także o odpowiednim wypo­
sażeniu sklepów, szczególnie 
odnośnie przymierzalni, pra­
cowni krawieckich i okien 
wysloiwowych. 

Park Poniatowskiego w zimie-

nabierają pełnego zaufania, 
pomaga w zrozumieniu głów­
nych założeń polityki part ii. 
Wielu bea.partyjnych odczu­
wa potrzebę wstąpienia w 5ze­
regi partyjne. 

Nasza organizacja wyszla 
temu ruchow i naprzeciw. 
Tow. Bierut wskaz.a! prze<:ież 
na IX Plenum, że rozbudowa 
organizacji partyjnych jest 
jednym z podstawowych wa­
runków osiągnięcia celu, li tó­
ry stawia IX Plenum I dlate­
go sprawa ta winna stac w 
centrum naszej uwagi. Doty­
czy to zarówno wsi, jak i mi~­
sta. Toteż egzekutywa podsta­
wowej organizacji party J'lej 
jeszae mocniej postawił>t 
przed grupami partyjnymi, a­
gitatorami, wykładowcami za­
danie pracy wśród naJlep­
szych, i:>rzodujących bezpar­
tyjnych, uświadamiania ich i 
dopomożenia im w politycz­
nym doj.rzewaniu. 

Grupy partyjne 
w walce o produkcję 

Zwracamy uwagę na odpo­
wiedzialność każdego z czion­
ków egzekutywy za przydzie­
loną mu organizację oddzi.alo- ' 
wą. Z kolei członkowie egze­
kutyw oddziałowych organiza­
cji odpawiedzialni są za pracę 
grup partyjnych w swych od­
działach produkcyjnych. I to 
daje dobre rezultaty. 

Grupa partyjna w !swej co­
dziennej walce o plan widzi I 
zna ludzi najlepszych, ma mo­
żność prowadzenia częstych 
rozmow z tymi, którzy wmni 
znależć s ię w szereg.ach partii. 

czuje się odpowiedzialna za lo­
sy zakładu, cala partia jest od­
powiedzialna przed narodem 
za losy kraju , że one - przqd­
ki winny dbać o swą m.i;;zy­
nę, jako o naszą wspólną 

własność . społeczną, dbai: o 
ilość i jakość produkowanej 
przędzy. Tak właśnie uczy na­
sz.a partia, gdyż tą drogą 0> 1ą­

ga się lepsze wyniki produk­
cyjne. a więc daje się wldad 
do wzrostu dobrobytu naro­
du. 

Takle 'rozmowy wpływają 
na pobudzenie zaintere;;vwa· 
nia robotnic losami zakładu 
pracy. Swiadczy o tym (akt, 
że po tej rozmi>wie prząr!ka 

Bienias pewnego dnia priy­
szła do agitatora, tow. Nowa­
ka, z gazetą i wskazując na 
notatkę o przedterminoJ.1ym 
wykonaniu planu rocznego 
przez inne zakłady, z wyraź­
nym zainteresowaniem zapy­
tała, dlaczego nasze zakłady 
jeszcze nie wykonały planu 
rocmego. Tow. Nowak wyko­
rzystał tę okazję dla szersze­
go wyjaśnienia sprawy. Po­
wiedział on prządce, że jedną 
z przyczyn tego opóźnienia 
jest niedbałość w pracy nie­
których prządek, ich brak po­
czuc ia odpowiedz.La lności z.a 
produkcję. Nie wszystkie j~sz­
cze prządki - mówił tow. No­
wak, zdają sobie sprawę z t e­
go, jak ważne maczenie dla 
zakładu, dla naszego kraju, ma 
kh staranna praca, pełne wy­
konywanie norm. Niektóre 
prządki zupełnie nie obchodzi, 
że tkaczce ze zlej przędzy, 
którą one produkują, trudno 
przecież tkać dobry towar. 
Wówczas prządka Bienias wy­
garnęła, że maji;ter Frakvw• 
ski z.a mało pilnuJe maszyn, 
że to przeszka dza 1 opóżnla 
produkcję. 

Np. na kurs podstawowy, 
gdzie wykładowcą je&t tow. 
Kucha·rski, uczęszczały bez­
partyjne prządki - Golenia, 
Rzymska, Skrzyniarz l inne. 
Słuchały one wy.kładów o IX 
Plenum I zabierały g!os w dy­
skusj i. Tow. Kucharski m. in. 
mówił o unowocześn ieniu na­
szego zakładu - buduje się 
szatnie i natryski, zakłada kli­
matyzację. Ukazywał on .swym 
słuchaczom nasze ogólne per­
spektywy rozwojowe oraz 
konkretnie, jak będzie wyglą­
dał w 1956 r . nasz zakład. 
Mówił, że robotnicy swą pra­
cą mogą się jeszcze lepiej 
przyczynić do realizacji tych 
pięknych zadań. 

Tow. Kucharski n ie ograni­
cza się zresztą do samych za­
jęć. Często rozmawia on z 
prządkami przy maszynach, 
interesuje się ich trudnościa­
ml w produkcji l w życiu 
prywatnym. Zdarzyło się kie­
dyś, że prządce Goleni Zie ob­
liczono zarobek. Tow. Kuchar­
ski sam poszedł do biura ob­
rachunkowego i prządk.~ o­
trzymała właściwą wypłatę. 
Taka postawa wykładowcy 
przynosi pożądane rezultaty: 
n iedawno prządki: Goleni.a, 
Rzymska i Skrzyn iarz zgłosiły 
się z prośbą o przyjęcie do 
partii. Chcą - jak oświad­
czyły - w jej szeregach 
wspólnie z innymi wywalczyć, 
wypracować podwyższenie ~to­
py życiowej. 

Agitacja 
na pierwszym planie 

Wszystkie te różnorodne 
formy pracy agitacyjnej i pro­
paga ndowej z bezpartyjnymi 
- to ogniwa jednego łańcucha, 
składające się na całokształt 
działalności , która przyczynia 
się do wzrostu i umocnienia 
naszej organizacji partyjnej. 
Ciągi.a praca polityczna wpły­
wa nl regularne powiększanie 
się naszych szeregów w ciągu 
całego roku, lecz szczególny 

plon przyniosła w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy po IX 
Plenum KC, tj. w listopad2lie 
i grudniu ub. r. W tym okre­
sie przyjęliśmy do partii 34 
kandydatów - wszystkich z 
produkcji, a wśród nich 12 
najlepszych pnądek, które 
znacznie przekraczają swe zo­
bowiązani.a przed;r;jazdowe. 

Jest to sukces. Jest to nasz 
realny wkład pracy wewnątrz­
partyjnej w umocnienie par­
tii i godne przywitanie jej 
Il Zjazdu. 

Doceniając uchwalę KC o 
W2:roścle i regulowaniu skła­
d u &oejaJnego naszej partii, 
doceniając słowa tow. Bieruta 
wypowied2liane na IX Ple­
num, egzekutywa podstawowej 
organizacji n ie uspokaja się 
tym, co dotychczas osiągnęliś­
my. Jeszcze nie wszystko zro­
biliśmy. Mamy opracowany 
plan dalszej rozbudowy orgą_­
niza.cli, zwł~za w mniej­
szych oddziałach produkcyj­
nych, gdz.ie znajduje się do~d 
niewielu czJonków partii. Jest 
winą egzekutywy, że nie wszy­
&tkie jeszeze grupy partyjne 
pracują nad wz.rostem szere­
gów partyjnych, że nie otacza­
my · opieką oddzialów przygo­
towawczych, które odgrywają 
tak ważną rolę w cyklu pro­
dukcyjnym. IX Plenum KC 
PZPR zwrócił<> nasz11 uwa­
gę na to, że trzeba jednakowo 
troszczyć się 1 dbać o duże l 
małe oddziałowe organizacje 
w codziennej pracy partyjnej. 
Tym ważnym wskazaniem bę­
dziemy się kierować w przy­
szłej pracy, aby organizacja 
partyjna Zakładu „B" prawi­
dłowo 1 równomiernie rozbu­
dowała swe siły we wszyst­
kich pionach produkcyjnych I 
mogla d~ęki temu zapewnić 
zwycięskie wykonywanie za­
dań, jakle postawi przed nami 
II Zjazd partii. · 

A. ORŁOWSKI 
r 1ekrefan. pod1I. ors. part. 
Zakładu uB" ZPB im. Stalina. 

Gdzie n alefy szu ka~ przy­
czyn tego stanu rzeczy7 Łódz­
kie Zaklady Przemysłu Ple -
karniczego wypiekają chleb 
przez całą dobę, na trzy zmia· 
ny. Do sklepów zaś dostarcza· 
ją pieczywo dwa razy dzien­
nie. Pierwszy raz w 1todzl­
nach od 6 do 7 .30 pnywoi.ą 

bułki l niewielk11 ilość, swe~o 
rodzaju „zaliczkę", chleb~ z 
wypieku nocnego. Ilość ta nie 
jest wystarczająca i natych • 
miast po dualarczenlu jest roz­
przedawana. Właściwe zaopa· 
trzenie placówek detalicznej 
sprzedaży w chleb następuje 
ciQ9i.ero w 1odzinach od 8.30 
do 13. Dla ludzi pracy iest to 
już za póżno i z tego powo­
du tylko c1.ęść pieczywa zosta­
je rozprzedana do wieczora, 
a część pozostaje na drugi 
dzień rano. Ponieważ chleb 
rna wtedy ponad dobę, nie 
wszyscy konsumenci chcą go 
kupować, co z kolei powoduje 
nadmierne zwroty I ubc1ąża 
niepotnebnie transport. Do te­
go należy dodać, że nawet te 
.;>;allczkowe" ilOści chleba naJ­
czękie) dos\atc-z„ne są ranu 
z dużym opó?.nienlem, gdyż 
ŁZPP nie posiadają dostatecz­
nej iłośt"i środków transporto­
wych. Tak więc w 1.asadzie 
nabycie świeżego pieczywa w 
sklepach łódzkit"h wc7.esnym 
rankiem jest nie lada proble­
mem. 

Od I lu tego br. wprowadzo­
ny będzie system tzw. „tran­
zytu··. Znaczy to, że w wielu 
województwach utworzone zo­
sta11ą przedsiębiorstwa hdndlu 
uspołeczn ionego MHD l PJJT, 
ktore będą <.amawiać odzież I 
odbierać bezppśredn Io z. fa­
bryk konfekcyjnych. Tym $po­
sobem zlikwidowane zo~t-•llle 

magazynowanie odzieży w 
&k.ladntc~ch i magazynach te­
renowych o raz skrocona zo­
stanie trzykrotnie droga odi.1e­
iy z fabryki do sklepów, co 
zapewni zachowanie e5te~1cz­
nego i świeżego wyglądu o­
dzieży. 

· Wiele grup wzmoglo ostat­
nio swą aktywność. Daje się 
to zauważyć, dl..i przykładu w 
sali IV lewej. Bezpartyjne 
prządki Wmkowska - mąż 
zautania I Zólnowska - a:<ty­
wistka ZMP. z całą ortarnoś­
cią realizują Czyn Zjazdo­
wy. Obserwował to tow. szur­
got, organiu tor gl'upy panyj­
nej, wchodzący w skład trój­
ki kontrolnej. Widział, że ko­
biety przodują, często więc 

przeprowadzał z nimi rozmo­
wy o pracy, o nasz.ej p1trtiL 
Zaprosił je nawet na zebr„nie 
grupy, na którym wspr\ln1e 
omawiano sprawę poglęb.enia 
zobowiązań. To bardw zb11-
żylo Winkowską i Żółnow~ką 
do partiL Wkrótce potem z.glo­
slły one chęć wstąpienid do 
partii l obecn ie są już l(an­
dydataml. Puwiększyly i 
Wżmocntly grupę partyjną. 

Wkrótce. po zwróceniu uwa­
gi, majster przyszedł, napra­
wił maszynę i prządce po~zlo 
łatwiej. A nledługo poi.em 
usłyszała o obniżce cen. Wszy­
stko razem &powodowało u 
Bienias poważny przełom I 
gdy następnie zgłosiła slę do 
agitatora. to już z zapytaniem 
czy I ona może wstąpić do 
partiL bo prz.ek.onała się. jak 
wielka jes~ troska partii o !<aż­
dego człowieka pracy. Złoży· 
la prośbę o przy jęcie Je) w 
szeregi partl1 I obecnie Jest 
jui kandydatem. 

W hołdzie Poecie 
Bezpartyjni biorą 
udział w szkoleniu 

Nie chodzi tu o wartość li­
teracką tych wierszy. Zapew­
ne. są jeszcze bardzo niedo­
skonale, słabiutkie, naiwne 
nlek1edy. A jednak - są one 
cenne, niezwykle cenne. 

Dla unlknlęcla tego ro<faaju 
Jmmplikac.ii należ.alllby do­
starc-tać pewną ilość świeżego 

pieczywa w póżnych godzinach 
wiec?ornych, ażeby zapas jego 
pozostawal w sklepach na 

Od lutego br. CO będzie do-
starczała do Biur Wojewódz-

W Łodzi nie brak ładnych zakqtków, które w pogodne 
dni zimowe są bardzo chętnie odU>lec'zane przez miesz-

Powazna jest rola ag11..<tnra 
w pracy nad wzrostem sz~re• 
gów naszej organizacji Agita­
torów. właściwie po;mującvch 
swoje zadanie mamy wielu -
że wspomnę dla przykhdu 
tow. Nowaka z s~li !II lewej, 
tow. Genge z sali IV pt·d,,..ej, 
tow. Gurgol z Il lewej. 

Tow. Nowak wkłada wiele 
serca w rozmowy l. prządKa­
mi, w wyJaśn1ante Im roll I 
7.adań naszej partil W czę­
stych rozmowat"h z prząd~3ml 
Bienias I Rosiak z sali Ili le­
wej. li>w. Nowak mówil, że 
nasza orgamzacja partyjna 

Egzekutywa naszej organi­
zacji partyjnej ogromną wa~ę 
przykłada do szkolenia idet'>lo­
gicznego. Bierze w nim udział 
wielu bezpartyjnych. Pr::iwie 
wszystk le óstatnio przyjęte do 
partii robotnice, to uczestn:<L­
kl szkolen ia. Omawianie sy­
tuacji m iędzynarodowe) I we­
wnętrznej naszego kraju łą­
czenie jej z zagadnieniami na­
szego zakładu , każde; sali pro­
dukcyjnej, 7'lacznie podnosi 
świadomość kobiet, otwiera 
im oczy na przedtem nieznane 
problemy - przybliża je do 
partii. 

Każdego dnia po kilka osób 
przychodziło, pukało do pokoi 
redak cyjnych, by złożyć swój 
wiersz - na śmierć Tuwima. 
Nieśmiałe pensjonarki I chłop­
cy w ZMP-ow~klch bluZAch, 
robotnicy„. Listonosz., codzlen• 
ny gość redakcji, przynostł 

w swej pękatej torbie jak 
zwykle - Usty o sprawach 
drobnych I o ważnych, a obok 
nich - poezję. 

kich 18 wzorów z każdego no-
kańców miusla 

NA ZDJĘCIU: fragment purku Poniatowskiego. Mróz 
wystraszy! stąd spacerowiczów Liczne ślady nart I ~ariek 
świadt"zq jednak o tym, źe miejsce to odwiedzane 1est 

dzień następny. 

weao wyprodukowanego 11:zez 

przemysł modelu. D~1ękl ;pe-

cjalnym pokazom l naradom 
przez ticzn11ch amatorów sportów zimow11ch. • 

foL - M. Sz. 
Przemysł piekarniczy jest :i; konsumentami kierownicy 

r' hcecie J echać do Lubiatowa - p r7.y­
~ Jął do wiadomości li sekretarz Ko­

mltetu Powiatowego w Piotrkowie. ~ O, 
ło jest dobra spółdzielna - wypadnie Jej 
chyba sztandar przecbodnl dac. D..ibry, 
&grany kolektyw. 

N iewiele. przyznać trzeba, dały te Infor­
m acje. ·Dobrie jednak, t e wiadomo .:no­
c 1aż . Jak pracują spółdzielcy Zgrany ko­
lektyw. Pewnie u nich tak jest. j.ik w 
:Mostach, w powiecie radomszczań sk m . 
gdzie gospodark~ wzorowa, gdzie -1pól­
d1 1elcy dochod mają niezły , gdzie ku;.. ... Ją 
1amochody. pracuj11 z perspektywą ... 

Pojecbaltśmy tio Lubiatowa. 

• • • 
Trwala właśnie mlocka. Z otwarlvch 

wrot wielkieJ murowanej sp6łdzieiczej 
11todoly, buchały kłęby kurzu . W sto<iole 
b yto ciemno. Słyszeliśmy z Jej wnęLrza 
głos przewodniczące~o. który mllwil że 
'uż końC'Zy i niech tam księgowy na razie 
nAm1 się zajmie. a on przvidzie z. chwi­
~'I· jak tylko upora się z robotą. 

°Kllęgowy zawsze n ajwięcej wie o spół ­
dz1el111. Roman Mierzejewski, lubiatow­
llkl kaluowy z.na dobrie spóldz1eln1ę I ieJ 
l udzi. Mow imy o wszystkim - o z.iem!, o 
Jpra wach p~szowych . o hodowh bvdla. 
!awsze te sprawy łączą się - gdy mówisz 
o hodowli, &dy plenuJesi jej roiwńj , 
twiększente Uokl cieliczek )1116wek, gdy 
myślisz o dzies\ąll•ach I setkach aztuk o­
\Vlec gdy pragnie1z.. abv w stajniach 1 ~111 -
ły dorodne konie \o zawsze musisz my­
ł\~ - a ile mam l•k a skąd we<.me s111 -
no czy będę mial co d=;ć na przednówku 
krowOIQ, kon iom. owcom?_ . 

Z ksi.a prowadzonvch !>rtez Mlerze!ew-
11~ i ego. motna dowiedzie~ si~ te s-póldziel­
IJ!a ma 13.84 ha łąk I 8.!18 ha pastwdk. 
l lość to niemala A Ile na tym m~c:ie 
krów koni, owie<.'? Będziemy m6wtl\ o 
t ych sprawach z przewodniczącym tow. 
-.rtadys la wem Krnkowfa kiem on l'liP<l­
lhl'l. pa trz.v na wszystko szerzeJ, no, z 
U""'u p r zeciet.. 

K~aowy mówi dal"l o go~podar~klch 
11prnwach ze smulk1em w 11losle Mqcha co 
chwila ręką - szkoda gadaC. słabo oam 
idzie. A Jak wa m pomaga organlMCJa 
p a rtyjna PZPR? Malo ona pomaga aqm. 
'Na zebranie przyjdzie dwóch - trzech 
czlonk(1w. Slkolenie p•rtvJne chołby Za­
pisało się na nie 19 chłopa - partyjni I 
bezpartyjni. A przyt"hodil znowu 4 - li._ 
Z gromady llllc?.ąl chodzić bezpartyiny 1oł­
tys. 8'łdek. Ale I on zniechęca się - Co 

mówi - la m&m chodzić, kiedy um 

Dlacza.9" .f.ubi.at6w! 
Olejnik - sekretarz podstawowej or11:anl­
uicji nie chodl.i na szkolenie. Nieraz przyj­
dzie. nieraz n ie. Biie swmie po gu;;po­
darzach Jak mu s i ę gdzie trafi. To i na 
zebranie czy szkolenie partyjne nie pr:i.y;­
d·Łie A ludzie to widzą i mówią - to ta­
ki on sekretarz part ii? 

- Widzicie. leFt u n as tak. Ludzie są 
dobrzy Mogliby być z ni ch dobrzy, ak­
tyw n i członkowie spóldz lel n i. Słyszę , jak 
n ieraz ' mówią towarzysze - czemu nie 
wstępujecie odo partii? O, n iedi.wno soł­
tys Badek powiedzial: - Adyć by m I wstą­
pił. Ale jeżeli ma tak organizacja prdCO­
wa~ jak teraz, to po co mam ty lko legi­
tymację w kieszen i nosić, od pa rady? 
Wolę byc bezpa!'lyjnym. A sołtys B.id ek 
jest uczciwy człowiek . dobrze pilnu je In­
teresów wf ad zy ludowej . Przy wy bo nich 
do Sejmu, mało to naagitował ~1~ za m1-
sqmi posłam i 7." 

Słucham tef wcale nie pociesuijąrej 
relacji księgowego I myślę o sekretarzu 
KP. który dal tak wręcz odwrotną char.k­
terystykę Lubiatowa. 

Sekretarz KP dawno !ut n ie był w spól­
d ziel111 Da wno tez nie byli w n iej 1nst1 uk­
torzy Komitetu Powia towego Al e Luoia­
tów był kiedyś µrzoduiącą spńłd z 1eln.ą o 
LLJbiatowle pisało s ię w gazeta~h I Dro­
szurach. 1 la dobra opinia z pierwszych 
lat istnien ia spóldzie!n i uspnko1ł a towa­
rzyszy. „Tam Jest dobrze" - oto t re~C te­
go uspoko;en1a Dobra opinia „tam iest 
dobrze" - wlecze s ię Ul Lubiatowem w 
którym w tej chwilt nie jest JUŻ aż tak 
dobrze, aby byc opokoJnym Błędne -<oło. 
Tym bardziej , że w swych konsekwen cjach 
mo7f ono doproJ.111dzić do przyrna n1a lu­
b latowsklej spółdzielni sztanda ru prze"hO­
dniego. za osiągnięcia których trudno się 
dopatrzeć„. 

• • • 
p 7ewodniczącv spółdzielni , tow Wl~cły-

sław Krakowiak nie wnosi do rel:,cJI 
księgowego Ładnych nowuścl Nic w rich 
nte zmienia nie prostuje Mówimy o LJro· · 
dzaJach. W tym roku lehrall pszenicy z 
hektara 23.5 kwintala . żyta pona<:l I? 
kwintali (phmow~li 201 ziemma ków 180 q 
jęc;.mienla 21,5 q, owsa 23.5 q, rze:,i..ku 
ozimego 9 q,~ 

A hodowla? W oborze stoi 18 dojnych 
krów. Razem z. Jałówkami maJą 1cb 38 

sztuk. 41 sztuk trzody chlewnej, Il koni. spółdzieln i, czas Jest najwytszy zacząć 
15 owlec. wa iczyl'.: o zwiększanie się dniówki obra-

- My mamy Jut tak zapełniony ho- chunkowej, czas Jest pracować nad WY· 
dowlą kaidy hektar _ mówi przewo1nl- ciąganiem rezerw ze wspólnej gospodarki. 
czący - że już ani jednej sztuki nie Przewodniczący jednak I członkowie za­
zmieścimy. Musiel i byśmy zwięk~zyć are- rządu, organizacja partyjna uważają, że 
al ziemi. A skąd Ją wz i ąć. Chyba. żeby wszystko Jest w porządku , godzą się : są 
nowi członkow ie z indywidualnych zaczę- zadowoleni, Jeśli dochody są tylko nie­
ll wstępować.- mniejsze.„ A gdzie perspektywa, g1z ie 

praca oparta o plan agrotechn iczny i zoo-
- No. dobrze. Ale czytaliście chyba techniczn:ii . który mądrze, po gospodarsku. 

uchwałę Rady Ministrów z 17 grudnia br. przy pomocy agronoma opracowany, po­
w sprawie z.apewn!enla niezbędnych środ- winien przewidywać te czy Inne przeds ię­
ków dla wzrostu hodowli zwierząt gospo- wzięcia rolnicze, takie I Inne nawozy 
darskich i rozwoju bazy paszowe.i? Uchwa- sztuczne I zabiegi agrotechniczne. te I m­
ia mówl te każde gospodars two ind:irwl- ne posunięcia orga nizacy.ine 1 pol ityczne, 
dualne. każda spółdzielnia produkcy1na, które zm ierzałyby do szerokiego, pełne110 
maią ciągłe jeszcze wielkie a niewyczer- rozmachu podnoszenia produkcji rolniczej 
pane możliwości I rezerwy podnoslenia w fch spótdzleln! Zorg a nizowaliście się 
hodowli i rozwoju bazy paszowej , i>rzy przecież. towarzysze. w zespól rolniczy p0 

n ie zwiększnnvm areale ziemi. UchwHł~. to. aby nie kisnąć w nim, ale z roku na 
poza tym, przewidu je wiele korzyści dla rok podnosić produkcję waszej z1eml wa­
tych hodowców ktorzy śmiało Lw1ęks.1.a<: szą hodowlę. aby coraz więcej dawać pań-
będą Ilość hodowanych sztuk. stwu I sobie samvm._ 

- A. uchwała? Słyszeliśmy Ją przez 
rad io - trudno bylo wszystko spamiętać. 
Ale my u s!ehle nie mamy jut żadnych 
rezerw Nie wvhodt1femv na t:irm ar•Ale 
ani Jednej sztuki więcej . Obliczyliśmy 
wszystko Uchwala może być korzystna, 
ale n ie dla nas. 

Trudno jest przełama~ ciasny upór prze­
wodnicząceg.:i Nie widzi on rezerw nie 
widzi mo?.ii woścl stałego zwiększa nia spól­
dz1elcze.t hodowli nie widzi możliw.iścl 
walki o to. ahy ,;póldzielcze htki i pastwi­
ska dawa ł y coraz w1ęcei bujnych traw na 
paszę dla spóldzieinych zw ierząt. Tu już 
Jest kon iec nasLych możliwości. m 1my 
obsadzony zwierzyną każdy hektdr -
powtarza z tępą „stanowczośC'ią " . J •kże 
bardzo przypomina on tym brakiem twor­
czej ambicji , tak iego dyrektora fabryki, 
ktory nie widzi rezerw moiiących mu dać 
wyknn•nfE' planu ani wśród ludzi, ani 
w maszynach, a wła~ną n iezaradność ust· 
luje nazywać „ob1ektywnymJ przyczyna­
mi•· .•. 

Mówiliśmy o urodUl)Ach. Lublatowska 
spnldziE'lnla n ie może powlE'dzieć że .nalo 
zebrała ?"Zeni~y. żyta, ziemniaków PrzE'­
widulą spó ldzleky. że na ZO styl znla llłM 
roku kiedy zbiorą się na podział docho­
dów . dniówka obrachunkowa nie będzie 
mniejsza od zeszłorocznej Chodzi jednak 
przecież o to. ie oo tl'lech latach istnienia 

- Nil' widzę wyjśt"la z tej sytuacji -
mówi przewodniczący spóldlieln!. - Nie 
możemy podnosić hodowli, bo mamy l8 
mały areał. 

Nie t.ak powinno być w lublatow<kłeJ 
spółdzielni. Nie tak powinno być w ze­
spole. który ma niemało aktywlst6w P11r­
ty;nych i ZSL. Inaczej powinno by~ w 
spółdzielni , która m• niemałą iluś~ kobiet 
I młodzieży. 13 członków liczy kolo ZMP. 
- Tyle ty lko ie lstnlej.ą na papierze -
mówi o ZMP-owcach przewodniczący Ra­
da, jak to rada - u~m iecha się lroniczu1e, 
idY mówi o radzie kobiet"ej - Ja 1ople­
ro w 19:>0 rokLJ wstąpiłem do partii - a 
tutaj Jest wielu starych członków - Moł­
d<łwski. Olejnik . Szopa Irena. Matuslatt -
niech oni radzą coś, jak lepiej poprowadzić. 

W Komitecie Powiatowym w Piotrko· 
wie Lubiatów ma dobrą opinię. To doora 
sp()(cłzleln l a Tak my$1ą również w Za· 
rządzie Powiatowym ZMP A Powiatowa 
Rilda Nqrodowa? Tam opinia przychodzi 
z KP Jeżeli w KP mówią ie spt'Jldzielrila 
le>l dobra. to widocznie jest dobra Po­
litycznie kieruje przecież KP. M_y tylko 
„po linii" admin is tracyjnej - pod•tki, 
sprawy rtnan~owe. przydział materiałów 
budowlanych. ewidencja ludności ... 

Nikt nie ma właściwej o Lubiatowie 
opinii l'Ównież w piotrkowskim POM. Mlo-

dy agronom. Helena Ceranka, która ma o­
piekę nac' spóldz1ein ią , jest jeszcze zbyt 
młoda I zbyt mało me dośw iadczenia fd­
chowego I politycznego. aby mogła wba­
czyć zło, rozłażące się Po Lubiatowie 1 za­
alarmować towarzyszy w KP, w Prezy­
d ium PRN i w Wydziale Politycznym POM, 
uspokoion .vch optymizmem „sprawozdań" , 
„ocen", „informacji" i „anallz''.-

Nledawno w Lubiatowie odbyło się ze­
branie spółdzielczej organ izacji Partyjnej. 
Wybierano delegata na pow iatową knnfe­
rencję wyborczą w P iotrkowie. Towarzy­
sze oddali jednomyślnie swoje głosy na 
przewodn iczącego spółdzielni , tow. Kra­
kowiaka. Konferencja odbE:dzle się jlll 
wkrótce. 

Z czym na konferencję pojedzie tow • 
Krakowiak? Poiedzie z rachunkiem bra• 
ków I błędów. z obrazem poważnego bez­
hołowia w pracy partyjne j, w gospod ·JL·ce 
spółdzielczej, w pracy nad młodzieżą I z 
młodzieżą, w pracy z kobletamL Pojedzie 
ze swoją niewia rą w możliwości spółdziel­
n i. w jej wielkie Jeszcze rezerwy w ho­
dowli, w Podnoszeniu wydajności z ha. 
Wydaje się Jednak, że n ie wolno jechać 

na konrerencję, na której będzie się wy­
b1erało delegatów na wielk i li Zjazd na­
szej partii, tak nieprzygotowanym. Prze­
wodniczący spńldzlelni produkcyjnej -
delegat spóldz;ielców, powinien przybyć na 
konrerencję powiatową, przelamawszy 
przedtem swoją niewiarę w to. te spt'Jł­

dzielnta moie stawać się szybko przodu­
jącą, te mote zdobyć l.Bsłuten1e sztandar 
przechodni, który teraz drogami jakiegoś 

nieporozumienia chce Im się przyznać w 
powiecie. • 

Warto by zebra~ aktyw partyjny waszej 
spóidzielni. towarzyszu Kr~kowiak, I po 

gospodarsku. po partyjnemu, pomówić o 
waszej spółdzlelnl o waszej pracy I t.yc!u. 
Trzeba wam pomów1c o pracy z młodzie­
żą, o tym aby wasi synowie I córki sta­
wali się aktywnymi wspólgospodariami 
spółdzielni. waszą mlodzieżową zmianą . " 

Tylko tak wypadac będz ie wam ]dkO 
delegatowi paJechać na kon!erencJę, która 
radzić będzie nad rea lfzac ią tez I X Ple­
num. która przygotowywać będzie nasz ak· 
tyw party)ny, klasę robotniczą I masy 
pracujące chłopstwa do wykonywdnia 
uchwał li Zjazdu partii. 

TADEUSZ BARTOSZ 

Piękny 4oprawdy był to od­
ruch tych, którzy gięboko 
przeżyli śmierć Juliana Tuwi­
ma. Ich wiersze pisane często 
ręką nienawykłą do pióra -
to hold tej robotniczej Łodzi, 
którą tak bardzo mllowal 
poeta. 

„Chcę rzucić na Twój iirób 
Wiązankę polskich kwl.atów 
(Bo przet:leż słowo kwi11tem 

jest 
Na tym najlepszym 

z światów). 

TwóJ wiersz podpalll 
w setkach glów 

stos tuwimowskich myśli 
I Inni pisać będą znów 
O walce, szczęściu, Wiśle •• • 

- tak pisał A. B. t ulicy Wól­
czańsk iej. A Inni? Oto znów 
inny fragment: 

. „Arcymistrzu słowa, 
Poezji solisto, 
Cza.r Twojej twórczości 
Jak słońce zabłysną!" 

- rozpoczyna awóJ wiersz 
J. z. 

Na kartkach papieru zlelo• 
nym. meb!esk1m, czarnym a· 
tramentem skreślone litery u­
kładaJq 11ę w wyrazy mtłości, 
gorących uczuć JudL!, ktbrzy 
z.awdzlęcz.aJą poecie wiele 
przepięknych chwt..l apę.lzo­

nycb nad tomem jego wier­
szy, wierszy, ktore wskazywa• 
ły słuszną drogę, które uc..:yly, 

„Kcx:hałam Clę szczerze, 
Poeto, 

Tak mocno, Jak serce 
pozwoli ... " 

Dziewczyna pisząca te slo­
wa, podpisała swój wieru po 
prostu „Uczenntca". 

Nie, wierszem tego Jeszcze 
nazwać nie można, brakJJe, 
jak wielu mnym, formy. Ale 
ważna Jest treść, ważne jest 
to, że ludzie sięgali po pióra, 
by przelać na papier go!'ące 

uczucia dla teiio, 

„Co uczy! zawsze ludzi 
pracy kochać 

I sam wśród ludu był 
zawsze kochany", 

Te właśnie słowa, napisane 
przez koaoi podpisanego zna­
kami „Elce"', wyratają najle­
piej uczucia mteszkanców t.o­
dzi, tej ł:.odzi, którą Ueż to 
razy w swych wierszach Ju­
lian Tuwim opisywał - ro• 
botnlczej, rewolucyjnej ŁoJzl. 

IR. e. 
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Kiedy zostanie uruchomiona 
maszyna do belowania makulatury 

Po długotrwałych st9raniach Łódzkie Zakłady Wyro­
bów Papierowych, oddział przy ul. Henryka 10, otrzymały 
w dniu 5 września ub. r . maszynę do belowania makulatu­
ry, Maszyn.a ta miał.a usprawnić pracę w naszych zakła­
dach, a przez to obniżyć koszty własne. 

GŁOS ROBOTNlCZV H stycznia 1954 r. (nr 11) 

„Dom Dziecka", ale nie dla dzieci 
Listv naszyr:h r.zytelników 

Konduktor MPK, czy też chuligan? 
Wiele osób z n iecierpliwoś­

cią oczek iwało otwa<rcia „Do· 
mu Dziecka" w Łodzi. Cieszy­
li się rodzice, ale najbardziej 
zadowol eni byli mali klienci. 

- Nareszcie będzie sklep, 
gdzie d06tanie się wszystko 
dla dz ieci. Nie trzeba będz.ie 
chodzić po całym mieście i 
tracić na próżno czas - mó­
wili dorośli , - Będziemy mieć 
sklep, w którym będą ładne 
zabawki, ubranka i dużo, du­
żo słodyczy - cieszyły i;ię 
dzieciaki . 
Radość trwała jednak krót­

ko. 

Dziś, gdy znajdzie s i ę ktoś 
przypadkowo w „Domu Dziec­
ka" od~i wrażen i e , że trafił 
do zwykłego sklepu g.alante· 
ryjnego. Moż.na tu d06tać 
wiele różnych rzeczy, ale nie 
dl.a dzieci. Np. skarpetki.„ 
m~skie, szelki, podwiązki (też 
dla dorosłych). - · Przecież 
ten sklep - to „Dom Dziecka" 
- dziwią się klienci a dzie­
ci nie noszą„ , męskich szelek 
i podwiązek, śniegowców na 
obcasach lub płaszczy o roz­
miarach dla dorosłych. 

neczki wełni.ane, a wszystko 
tak wygniecione, źe n ie zachę­
ca do kupna, a raczej odstra-

W numerze 5 „Głosu Robo- stwa, która w „popisach" chu­
tniczego" z dnia 7 bm. za- liganów widl.i dla s i ebie roz­
mieszczony ze>stał artykuł pt, rywkę. Jako dowód pragnę 

sza. „Chuligańskie popisy nie mo- przytoczyć wypadek, który 
Ponurość, chłód wiejący z gą ujść bezkarn ie". Stwierdzi- miał miejsce dnia 7 bm„ w 

~:~e~st~ą~łk'{D~mduz.ia~zl=~ łem sam, że winę z.a różne chu- tramwaju linij 22, zdążającym 
liga ńskie wybryk i ponosi o god z. 21.10 na Stoki. Otóż na 

bawek, sportowym i konfek- również ta część społ€czeń- uł. N owotki do pierwszego 
cyjnym, wygniecione ubranka wago nu wsia~l.ło dwóch chu-
n.a wieszakach nasuwają.------------------------------! liganów, którzy zaczęli „zaba -
przypuszczeiiia . że „Dom wiać się", rozsypywaniem 
Dziecka" z całym personelem s y1"em V same proszku do k ichania. Gdy pa-
&klepowym i kierownictwem Z .: sażerowie oburzeni tym wy-
upojony krótkotrwałymi suk- brykiem ostro ich potępili, 

Maszynę do belowania makulatury ustawiono w miej.scu 
dla n iej przeznaczonym, tj. w szopie. W pomieszczeniu tym 
było za z:.imno na pracę. Zdecydowano, że t rzeba ściany 
e;zopy wytynkować. Prace te zakończ.ono 'łf grudniu ub. r. 
Maszyny jednak nie ur uchomiono, poniewa:I: brak było mo­
toru, (motor pożyczano z innych zakładów) l tak oto stoi 
ona nadal nieczynna. 

Dzieci tQ przecież istoty,.. 
których wiek waha s ię ~ 
1 roku do 14 lat. O tym 
zdaje się zapomniało kie­
rownictwo „Domu Dziec­
ka". Nie sta['a si<o ono, aby 
towar w sklepie był przysto­
sowany d-0 potrzeb najmłod­
szych kllentów. 

cesami, zapadł w długi sen zi- BI k I k konduktor PQpisywał si ę usz-
mowy. Mamy nadzieję, że nie uzecz a z mater1•a u w pas 1• czypliwymi uwagami pod a-
potrwa on zbyt długo. dresem pasażerów potępiają-

(KA) cych chuligański wybryk. z st 
------------ min, które robił, i uwag, które ~j 

Trzeb.a zastanowić się, Jakle korzyści mogłaby ta ma­
ezyna przynieść naszym zakładom. Przy ręcznym belowaniu 
makulatury do wagonu można załadować zaledwie 2,5 t, 
natomiast belowanie maszynowe pozwala na załadowanie 
do wagonu 8 ton makulatury. 

Co usłyszymy 
w FHharmonii? 

Kronika parły i' ni rzucał, można było wywn i0t1- ~ 
kować, że bardzo go bawi 
„zabawa" chuliganów. 

z jednej strony więc niewłaściwie wykorzystany jest 
tabor kole jowy, a z drugiej zakład ponoe;1 poważne stra ty, 
odstawia mniejszą Ilość makulatury, a płac i za transport 
drogo. 

Na piątkowym I 11obotnim 
koncercie Państwowej Filhar­
monii (początek o godz. 19.30) 
orkiestra pod dyrekc j ą Witol­
da. Krzemleńsldego odegra 
uwerturę koncertową „Bajka" 
Stanisława. Moniuszki I VI 
Symfonię („Patetyczną") Pio­
tra Czajkowskiego. Ponadto 
wykonany Z06tanie koncert 
fortepi<mowy młodego kom­
pozytora polsk iego - Tadeu­
s:za Bairda z ud ~iałem solist­
ki Krystyny Jastrzębskiej. 

Kupując coś w „Domu Dziec­
ka" odnosi się wrażenie, że za­
pomniano tu i o e.stetyce skle­
pu. Dekoracje gablotek, uto· 
żenie towaru na pólkach jest 
bardzo niestaranne. Poszcze­
gólne działy są także niewlaś­
ciwie rozmieszczone. Np. dział 
cuk;ierniczy' mieśc i s i ę razem 
z. perfumeryjnym. Dekoracje 
wnętrza sklepowego, oświe­
tlenie i reklama sklepu wy­
magają gruntownej zmiany. 

Drlelnlca śródm1eic1e: 15 
bm., o god • . 14 , w „all kem 
lerencyjnej KO. Al. I<ośclU<Z· 
ki 4. odbędZde się S2lkolenle 
semln&ryjn.e <Ha I sekretarzy 
podstawowych oJrganlz.icJI 
party )n}'Ch. 

Dzielnic" Górna-Lewa: Dz!~. 
14 b m„ o godz. 16, w sali 
konferencyjnej KO. ul. Wig u· 
r y 4 -6 , odbęd•le się nar ad a 
pruwodnlczących 1 r.zton kó\O 
fa b rycz.nych komolsjl eklp ł'\· 
cznoścl. Obecność obowiązko­
wa. 

Najwyższy czas, ażeby sprowadzoną. maszynę urucho· 
'mićt 

T.KRZYNOWEK 

Z notatnika iarbiana 
Dzielnica Sródmldcle-Pra-

wa: Dnia 15 bm„ o god?Ł. 15, 
w lokalu KO, przy ul. Gda 1\ · 

s k lej 75 , odbędz ie •lę n1'rada 
l I li sekretarzy podst'lwo· 
wych I oddz.lałowych organlza· 
cjl pa rtyj nych. 

Zie s!ę dzieje w oddziale „D" ZPDz. im. E. Plater. Wpraw­
dzie plany wykonujemy w ponad 100 proc., ale ze strony 
kierownictwa nie ma jednak troski o warunki, w jakich pra­
cujemy. W naszej farbiarni remontowano dach, w którym 
zrobiono wietl1iniki, ale żaden z tych wietrzników nie otwie­
ra się i my pracujemy nadal bez dopływu świeżego powie­
trza. Nasza farbiarn ia jest parówką, a nie salą produkcy j­
ną. Zrobione są też rury do wyciągania pary, połączone z 
dwoma wentylatorami, ale, niestety, nieczynnymi. 

Następna sprawa, to brak eprzętu w farbiarni. Powinni­
my mieć 8 wiader do gotowania farby tak żeby farbiar?.e 
nie potrzebowali ich szukać. Niestety, mamy tylko 1 wiadro 
całe i 2 dziurawe. Brak )es~ łomu do rąbania soli oraz szu­
felek. 

~dczyiy 
Łódzk ieqo 

Towarzystwa 
Naukowego 

Matki, w imieniu swych po­
i:'iec.h, slu6znie domagają s.ię 
zaopatrzenia „Domu Dziecka" 
tak, aby można było tu kupić 
wszystko - od ślini<iczka i 
pieluszki do ubranka czy bu­
cików. Asortyment towarów 
w sklepie dziecięcym musi być 
w takim wyborze, rozmiarach 
i Jakości, ażeby nie trzeba 
było, jak to jest obecnie, cho­
dzit po pończoszki dla 4-le­
tniego dziecka wg „magicz­
nego" kalendarzyka. 

Dzielnica Sródmlekle-Lewa: 
Dzlś. 14 bm„ o god z. 18, w 
sali konferency jnej przy ul. 
Narutowicza 28, odbędzie s ię 
zebra.n ie podstawowej u~reno­
weJ organizacji partyjnej . 

Dzlelnlca Ruda Pabianicka: 
Dziś. 14 bm„ o godz. 15, IV 
lokaJu KD, przy ul. Sopock•ej 
3-5 . odbędzie s i ę n"rad a I I 
li sekr etarzy podstawowych I 
oddzlalowych organizacji pĄr· 
ty j nych , d y rektor ów I kle · 
rownlkó w ?.akla-Oó w. przewod I 
nlczących rad zakla<łowych l 
przewodniczących ZMP. 

Poza tym od czterech miesięcy otrzymujemy wypłatę za­
robków 12 każdego miesiąca, zamiast, jak dawniej, 10. Uwa­
żam, że tak być nie powinno. 

Droga Redakcjo, pomóż nam zlikwidować zło, ~tórego na­
JZe kierownictwo nie widzi. 

ALEKSANDER NAMIECIRSKI 

Dnia 14 b m„ o go dz. 18, w 
gmac hu PŁ , ul. żwirki 36, Il p l ę 
tra , pre.r. d r J . Gierula wygłosi od 
czyt pt. „św iatło" , 

D1>.le 14 b m .. o godz. 19, w Słl· 
Il odczytowe j WOK . Trau gutta 18. 
p rof. clr Hr abec wygłosi odczyt µt. 
„Języlt polskl epoki Od1"<łzenla·', 

Wiele do życzenia poro6ta· 
wia także wybór artykułów, 
których tak niewiele znajdu-
je się w Eiklepie. Letnie pła6z- \ I 
czyk i, kretonowe sukienki (w 
liczbie 4), cieniutkie sukie-

Sztanga cieszyła się największym powodzeniem Lekkoa~!eta .radziecki - o~o.lin 
. trenowac oędz1e polskich zawodmkow 

na wieczorze sportowym w ZPB im. l(unickiego 
Pod~zas sipotkan!.a ski, osiągnął w trójboju 

282 i pól kg. 

W najbllbzym czasfo 
lekkoatleci pol•cy otrzyma· 
Ją doskonałą pomoc lacho-
wą ze strony r1dziecklch 

na tradyc.ylny bleq na 
przełaj, orqanizowany r~k­
rocznle przez pismo „Hu-
manił•'\ załogi ZPB im. Kunic­

kiego ze sportowcami 
kola terenowego ZS 
Wł6knia.rz , większość 
obecnych n.a sali prze­
konała się, że walki n:a 
szable nie są aż tak za­
wiłe, aby n ie . można 
było kh poznać w cią­
gu IJMU godzin. 

tego spośród walczą­
cych szermierzy, który 
z.a.sługiwał na zwycię­
stwo. 

A kiedy ciężarowcy o­
puścili już swe poste­
runki , ciężarami zainte­
resowała się obecna na 
sali młodzież. Większość 
jednak ograniczyła s ię 
do oglądania sztangi z 
bliskie j odlegloścL Wre­
szcie jeden zdobył s ię 
na odwagę. I oto wśród 
entuzjazmu obecn ych 
podn iósł do l(óry sztan­
gę, ważącą 60 kg. J ak 
na początek wcale nie­
zły wynik. 

dała się pod każdym 
względem. Zaszła nawet 
konieczność roz.sze;rze­
nia programu. W naj­
bliższym więc czasie o­
bok szermi€rzy i cięża­
rowców z :z.alogami fa­
brycznymi nawiążą ści­
sły kontakt również 
gimnastycy, a nawet i 
szach i ści. 

przyja<;iól. Dowiadujemy ,.....-----------

W roli wyk!adQwcy 
Wystąpił znany szer­
mierz łódzki Dajwłow­
ski. A potem weszli na 
planszę szermierze 
Włókniarz.a . Pojedynek 
i<:h punktowali obecni 
na pokazie rob()tnicy 
ZPB im. Kunickiego, 
którzy w cha rakterze 
widzów p rzybyli na tę 
imprezę. Różnice zd.a ń 
prawie n ie istniały. 
Najc:?:ęście j zgodnym 
chórem wskazywa no na 

Jeszcze mnteJ kłopotu 
było z cięż;arnwcami, 
gdyź tuż przed startem 
ogłaszano, ile kg waży 
sztanga , którą ma u­
n ieść do góry pochylo­
ny nad nią ZjlWOdnik. 
Szczególn ie rzęsistymi 
oklaskami nagrodzono 
reprezentanta Włóknia­
rz.a w wadze lekkiej, 
18- letniego Bogdańsk ie­
go. W trójboju uzyskał 
on dość dobry wyn ik -
247 kg. W wyciska niu 
zawodnik ten osiągnął 
wynik - 80 kg, w rwa­
niu - 77 kg i w podno­
szeniu 90 kg. 

Ileprezentant 
lekkociężkiej, 

wagi 
Sławiń-

Sztam zan~ epokojony 
stanem przygotowań naszych pięściarzy 

przed meczem z Wągrami 
Do międzypaństwowe­

go meczu bokserskiego z 
Po!ską Węgrzy zakoń­
czy!i już przygotowanie 
t ustalili skład swo1ej 
reprezentacji. 

A my? 
Łączymy się telefo­

niczn ie z Cetniewem, 
tam bow iem przebywa 
nasza kadra bokserska 
na obozie kondycyjnym. 

Głos Sztama jest WIJ· 
faźnie ponury i smutny 
Jak rzadko kiedy. Ten 
pe!en optymizmu tTener. 
tym Tazem zdradza ob­
jawy wielki ego przy­
gnębienia. Co się za tym 
kryje? Klopoty?.„ 

- Jak byście zgadli! 

Ho'\eiści Gwardii 
pokonali Spójnię 13:4 

W meczu h o kejowym o 
m istrzostwo Łodzi Gwardia 
pokonała wczoraj SpóJn tę 
13:4 (3:2 , 4:2 , 6 :0) . Brami<! 
·zdobyli: Pys klak - 7 , Hv f · 
mokl - 4. Linkowski -
2. Dla Spójni! Mall no ws l<! 
- 2 , Du nlak - l l Kozer· 
ekl - l. 

- zwierza się Sztam. 
Na. obóz nie z;awi!i się 
Grzelak i Krawczyk. Li­
czyłem na innych, tych 
co są na obozie, a!e im 
b!iżej terminu spotka­
nia, tym bardziej jeste m 
n iespokojny. Tak, tale, 
moi drodzy, forma nie 
spada z n ieba. A tym­
czasem pięściarze przy­
jechali na obóz z duży­
mi zaleglościami trenin­
gowymi. Cale szczęscie, 

że termin meczu nie zo -
stal jeszcze def inityw­
nie ustalony. Zastana­
wiam się obecnie, czy 
nie warto wykorzystać 
tego faktu dla wystąpie­
nia z propozycją do sek­
cji bokserski ej GKKF o 
prze!ożenie spotkania 11 a 
termin późnie3szy . T o 
byłoby jedyne, moi;n 
zdaniem, szczę .mwe W1JJ· 
ście z t..ej niezwykle k!o­
potiiwej sytuacji 

Pierwszy mecz 
w Egipcie 

Węgrzy grają w Kairze 

Od tego momentu 
rozpoczęły się jak gdy­
by drugie zawody. Bra­
li w nich udział na j­
siln iejsi spośród obec­
nych na salL Il.az po 
rez sztanga wędrowała 
do góry. 

Ale oto ukazał S>ię na 
scenie Szewczyk. Mi­
strza Polski w marato­
nie poznano od razu. 
Salę zaległa cisza. Szew­
czyk opowiadał o po­
C'zątkach swej kariery 
sportowej, o swych 
pierwszych sukcesach i 
niepowodzeniach, o u­
partej pracy nad sobą i 
wreszcie o h istorii bie­
gu maratońskiego, w 
którym w roku ubie­
g!ym był pierwszy na 
mecie. 
Włókniarzowi, jako 

inicjatorowi wieczorow 
popula ryzujących sport, 
ta pierwsza impreza u-

Tym razem Włóknia­
rze organizują pokaz 
dla Zakładów im. Stali­
na. Spotkanie sportow-I 
ców z robotnika mi tych 
zakł<idól'.( odbęd zie się 
w sobotę o godz. 18. 

$1ę, że czołowy lekkoatl~ · 

ta ' °ZSRR - Ozohn, przyje· 
\ dzie do Warszawy, aby 
przyqotować Pol•ków do 
ml•trzostw Europy. 

z NRD przyszło zapro· 
szenie dla 1'3 lekkoatle· 
t6w polskich na mlędzyna. 
rodowe zawody w hali kry· 
tej. 

Poza tym, Jak sit dowla· 
dujemy, Istnieje proje kt 
wysłania do Francji pol­
skich dłuqodystansowców 

Pszonicki pobił 
rekord okręgu 

Zawodnik lodzkiej Gw•r­

dll Zyqmunt Pszonlckt na 

zawodach propaQandowycn 

pobił rei.ord okręqu w Wt· 
śc1Qu na •oo m stylem 

zmiennym uzyskując czaa 

6:02,• mln, 

Trasę VII Wyścigu Pokoju 
podzielono na 13 etapów 

Kiedy ujrzymy kolarzy w Łodzi 
WARSZAWA. 

Trasa VII Wyśrlqu Poko­
Ju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" I uRudeho 
Prava ' ' została ostatecznie 
ustalona 1 przedstawiać slQ 
będzie następuj„co: 

Wyśclq rozpocznie 1lt w 
dniu 2 maja br. etapem 
dookoła Warszawy, dłuqooi· 
cl 110 1'.m. W dniu :t. V. od· 
będzie si, li etap Waru„ 

I wa - Łódź, dłuqoścl 175 

sport'' 
I 
\ 

km, 4. V. rozeqrany zo~u;i. 

nie Ili etap t.ódt - Stall­
noqród, dłuqoścl 185 km, 
a 5. v. - tV etap na tra­
sie Stalinoqród Wro­
cław, dlq. 180 km . W dniu 6 
maja nastąpi jednodniowy 
odpoczynek we Wrocławiu, 
a następneqo dnia, tj, 7. V. 
kol arze wystartują do V e­
tapu. ostatnieqo na tery~o­

rlum Pol &ki, „a tr ;1s.e 
Wrocław - Goerlitz, dłu­

qoścl 150 km. 

8 maja, po przetranspol"'· 
towaniu zawodników eh~k· 

tryczną torpedą z Goerlitz 
do Cottbus, rozeqrany zo­
stanie VI etap Cottbus -
Berlin, dłq. 180 km. VII e· 
ta.p rozeqrany zostanie 9 
maja na trasie Berlin 
Lipsk, dluqoścl 200 km, po 
czym I O. V. nastąpi od po· 
czynek w Lipsku. 

11 maja odhędzie stę 

Vili etap na tri>sie Lipsk 
Karl Marxstadt, dłq. 

139 km. IX etap rozeqrany 
zostanie 12. V, na 117-km 
tras~ z Karl Marxstadt do 
Bad Schandau. Hastępneqo 
dnia, tj. 13. V„ odbędzie Sit 

X etap na trasie Oecin -
Pardubice, dłq. 186 km, • 
14. V. - XI etap, dłq. 136 

km na trasie Pardubice -
Brno. 15. V. kolarze odpo· 
czywać bed;i w Brnie, po 
czym 16. V. rozeąrany zo· 
stanie Xll etap na trul<t 
Brno - Tabor, dłq. 160 
km, a 17. V. odb<;dz.le sit 
XIII - ootatnl etap Wyśc ' ­

qu PokoJu na trasie Tabor 
- Praha, dłuqości 160 km. 

Czy ujrzymy 

Petrusewicza 
na łódzkim basenie? 

ZS Stal ole rezy11n11J• 
leszcze :re sprowadzeull 

do t..odzl Petrusewicza, 

l< t ńr-y ze „z2lęrlu na wy· 
1aid do Bu1epe..~zt u nie 
1110111 startować w t.odzl. 

Ot:>ecule. l•I< ~e dow1a-
1u 1err1y , Stal prow a dzi kO· 

celłt,JOtH1encJe a t r enerem 

Petrusewicza Makowskim. 

proJekt u Jąc 8ta r t rekorrlzl· 

sty świata w rRmac h me· 

czu Sra l '(Wr'Oclaw) I k'lm· 

hlnowg ny zespól St all war· 
ązaw~k.lel 1 !ńrlrkle) . 

Zwycięstwem tym Gwar· 
dla zapewni ła Jut s o!Jle 
mistrzos two Ło<l z l 1 wal ­
czyć b~d zie o wejście do 
ligi. 

Slynn.a ju ż w c atvm 
świecie repreze n tacja µ1 1-
ka rska "'ęg ier. 1,JJ..koń czyi fl 
osta tnie p r zygot0wa nJ a :Jo 
s wych występów w E.S'IP­

Ten dziwaczny ubióT na daje graczowi wygląd 
Kto zdobędzie Puch.ar zjmowy 

D;:I~ o godz' n!e 19, na 
lodowisku przy Alei Unii 
Gwardia r ozegrB m ecz „ 
Włókniarzem I b, który ju ż 

· Jednak n ie będzie m l:il 
wpływu na losy mlstrzo• 
$Wa, 

· jakiego~ robo~a. Nie za oezpiecza go jednak od 
wypadkow. 

r. le . P ierwszy m ecz Węgrzy W Pa ry tu b•wlla w ty< h 
ro r.e~rają w Kai rze. Spot- ctn rnc h dr · użyna amer·yk 1ni · 
k.an le to nosi ~ b~d zle cli.1 - I •Kle ito futbolu (ru g \J y1. 
cak ter n1eczu Bu .-.a pesz t - . 
Kai r . M ecz odbeJ1Je stę w : kl O r-ł:ł rozegr·RI B d wa ::;p 1lt­
dnlu 3 1 s ty czn ta. ~ k~u11 n we Fn u1 c JI VJ roz· 

Po pairod nfow e.1 przerl mnwte z dzte11nlka„zainl 
wie. orlbedzle się rl ru ~ 
m ecz Egipt Węg:Y· 1 rra uc u~ k t ml Amery k.qnle 
Tr zec i w vsteo \Vęg:nw 1 nie u k r·v wAll t e w claQ1.1 

I nr 7.e w.ldziariy jest w Alei< I ·~z<> ~ u ,;, teJ . „p1•.iy )emnej" 
I sandr11.. 

grze. pomimo 4reclnlow_1e· 
czne,go n ieo mal opance1"78· 

nla . p• da oriarą clęż l<lch 

ohra7el'I Cl 'J ła w 1e1u zawod 
nP.c; f\w a osta t nio było nH 

wet 30 wvparlkńw ~mterutl 

11 yc h( l ł Mily sport, prdw 

da? 

Warszawa czy Stalinogród? 
W najbliższą niedzie­

lę na nowowybudowa­
nym stadionie Koleja­
rza warszawskiego ro­
zegrany zostanie finało­
wy mecz piłk~rski o Zi­
mowy Puchar pomiędzy 

reprezentacjami War­
szawy i stallnogrodu. 
Nie trzeba zapewne do­
dawać, Iż w kola.eh pil­
ka.rskich spotkanie to 
wywołał-o zrozumiałe 
zainteresowanie • 
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Fason b luzeczki, jaki dziJ 
zamieszczamy, jest bardzo lat­
wy do wykonania samemu, a 
jednocześnie bardzo ładny, z 
urygina.lnie wszytymi rękawa­
mi - nadaje się nie tylko do 
pTacy, ale także do teatru. 

Na uszycie bluzeczki potrze­
ba około · 2,25 m materiału. 

Wedlug zamieszczonych wy­
krojów robimy formy poszcz~­
g61nych częAci bluzeczki. Na­
stępnie pTzypinamy je do zlo­
źonego na polowę (wzdluż) ma­
teTialu i wyk7awamy dodn:1ąc 

po 2 cm na szwy. Części: a -1 
(górna część mankietu), b -
(dolna część mankie tu), d -
(podszycie kołnierza, kroimy 
ze skosu), c- (podszycie cale­
go mankietu) i e - (podszycie 
pod klapy) kroimy z materia­
łu prostego. Wykrojone części 
jastTyguj emy, następnie zeszy. 
wamy. 

Mankiet bluzki sklada się z 
dwóch części, podszycie nato­
miast z jednej . Kołnierz ze­
szyty jest z klapami, co stwarza 
oryginalne ulożenie pasków. 

Dnia 12 stycznia 1954 r. zmarła 

tow. Celina Bakes 
długoletnia pracownica aparatu partyjnego w 1:.odzł, 
członek egzekutywy podstawowej organizacji partyj­

nej pracowników Komitetu Łódzkiego_ PZPR. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm.~· 15, 

s domu przedpogrzebowego na cmenta.rzu ~· ,.m'unal­
nym na Dolach. 

Cześć Jej pamięci! 
KOMITET ŁODZKI PZPR. 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
PRACOWN\KOW KOMITETU ŁODZKIEGO 

PZPR .... „„„„„„„„„„„„„.„„„~ 

NOWY (Wlęckowsklego 151 
godz. 19 - "Dziewczyna z 
dzbanem u 

POWSZECHNY (Obr. Stallngra '1 u 
21) - godz. 19.15 - „Fircyk 
w zalotach" 

IM. ST. JARACZA (S t. J aracza 'l 7) 
- godz. 19 - „Chlrurq" 

MUZYCZNY (P1otrkOW&ka 243) -
godz. 19.15 - "Dona Juan1ta0 

ARLEKIN (Piotrko wska 15 2) 
godz. 17 - „S111ok w Nleswa­
rowie11 

PINOKIO (Kopernik.a 16) - godz. 
17 - „ Trzy misie 0 

0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pa r k Sienkiewicz.a) - g odz. 
10-13 1 15-18 - Wy&tawa 
pt. „Prace w y b r ame z Ili Ogni· 
nopolsklej W ystawy PlastyK1 " , 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sie'l:tklewl· 
cza) - czy nne oo godz. 10 do 
17. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz . 15 -20 - w y&:a w a prac 
malarzy polsk.l ch 1 obcych (dziś 
wstęp bezpławy). 

ARCHEOLOGICZNE (plac Wolno­
ś c i 1 4) - czynne od godz. l O 
do 18, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„ Wiosna w Moskwie" - godz. 

. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Przejazd 2) - P rogr..m 

Cllmów dokumentalny ch I l"1l · 
turalno-ośw ia towych: „Młodzi 
hodowcy król ików". ,,Piewc a 
Ura~u", ,,$wiat Młodych' ' ó -J3 
PKF 3-54 - g odz. 18, 19, 20. 
P rogram dla naj mtodszych: 
„Brylant małeqo koąucika". 
„Odważny zając", „Serce b9~ 
hatera", ,-- godz. 16. 17. 

MŁODA GWARDIA · (Zlelona 2) -
„Radziecka Łotwau godz. 
16. lB, 20. 

MUZA (Pa b ian icka !73) - „Lu­
bow Jarowafa" li ser. - godz . 
lB, 20. 

PIONIER ( F ranclszkańsirn 31) 
uNiezapomniany rok 1919"' -
godz. 17. 19 . 

POLONIA (Pio trkowsk a 67) 
„Nędznicy" U ser. - godz. J ti, 
18 . 20. 

PRZEDW!OSNIE ( że romsklego 74) 
- „Arena śmiałych H - go<lz. 
18, 20. 
MAJA (Klllńs•kl e go 1781 
"Przełom0 l ser. - g odz. 17. 
19 . 

REKORD (Rzgo ws ka 2) - „Ostat· 
nia bitwa" - god,z. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Droq~ 
nadziei" - godz . Hl, 20. 

SOJUSZ (Nowe Z ło t 'no) - „Wę-
qierskie melodie" g odz. 
18.30. 

śW!T ( Bałuck i Rynek) - „Cywil 

na stadionie" - godz. 18, 20 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „Lu­

bow Jarowaja" I ser. - goiz. 
16, 18, 20. 

WISŁA (Przejazd l) - „PodstcP 
swatki" - godz. 16. 18. 20. 

WŁOKNIARZ (P róchn4ka 16) 
, , Nie-rozłącml przyjaclele" -
godz. 16 , 18. 20. 

WOLNOśC:: (P rzybyszews kiego ! 6) 
- "Mury Malapaq:i" - go·lz. 
16, 18. 20 . 

ZACHĘ:TA (Zg ierska 26) - „Mło­
de serca" - godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kalis ki) -
,,Narciat"stwo" 10NauKa I tech­
nika" 11 ·50 „Fujarka i dzb~­
nuszek" P KF 1·54 - godz. 16. 
17, 18, 19, 20, 21 , 22. 

Dzisiejszej nocy dyżurują na­
st"tpujące apteki: P lotrkowsica 
165 , Nar utowic za 6, Rzgows:ca 
147. Więc kowskiego 21 , Karotew· 
ska 48. P r zybyszewskiego 41. LI· 
manowskiego 80, Al. Kości uszki 
48. 

Dyżur położniczo·qlnekolOQlcz· 
ny: Od godz. 8 do 20 dyżurJje 
Szpital Im. dr H. Wol f, ul. !:.a · 
glewnlcka 34, od godz. 20 do !\ 
Szp ital Im. d r Madurowic za , ul. 
Krw mteniecka 5. 

Poqotowle Ratunkowe 2$4·44 

Strat Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO 253·60 
M1e)skl Ośrodek Informacji -
159-15. 

OSTRIZEŻENIE 

Ostrzega się przed naby­
ciem maszyny do pisania 

ma.rkl „Torpedo" nr 101425 

ma.szyny do pisania marki 

„Mercedes" nr 64.4225 

skradzionych dnia 29 gru­
dnia 1953 r. w Spółdzielni 

Pracy Laboratorium-Wzor­
cownia Łodź, Południowa 

10, tel. 215-01. 87-K 

I 

Tego rod:i-aju postępowan ie 
konduktora MPK należy jak 
najsurowiej potępić . Czyni o­
no bowiem wielką kr.zywdę 
całej załodze konduktorskiej 
MPK, która niejednokrotnie 
dawała wyraz swe~o pozyty­
wnego stosunku do walki z 
rozwydrzoną młodz i eżą. Dy­
rekcja MPK winna pouczyć 
konduktora w.agonu motoro­
wego linii 22, który o godz. 
21.10 jechał w kierunku S to­
ków, że do jego obowi ązkó 
należy interw€ncja, choc i ażby, 
tyl'ko w myśl przepiosów 
MPK, które wyr.aźnie zabra­
niają przewozić w wagonach 
mater iały cuchnące, żrące itp. 
Powinna potępić tego konduk­
tora załoga konduktorska 
MPK, gdyż podrywa on zau­
fanie, jakie do pracowników 
MPK ma spełeczeń.stwo łódz· 
kle. 
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6 
g 
u 
r 

(Nazwlsko I adres autora 
znane red.akcji). 

K. K. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotnic2ego" 

D!l!ś, o godzinie 17, IV lol<&· 
lu redakc}l p1•zy ul. P lotrl<Ow· 
sklej 96, odbędzie się n ... rada 
kol"Q9pondent6w „Gin.u Ro· 
botnlczego", 

Komunikat 
łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Parłyjn ego 
W dniu 1~. I. 54 r„ o godz. 17, 

w saH Szkoły Międzywojewódz­
kiej przy, Al. KoścJuszkl 65, "d· 
bedzle ~Ję wykład n.a tem~t: 
„Geoąrafi.a ąospodarcza PolskJ" 
Wykład wygtasl tow. Wlechn lk . 
Obecność. " ·.'12.v_v_kf_ch ..., "ll.~oW,fl 

l. u w ł(uł &o'W podstawowych oOO· 
wiązkowa. 

CZWARTEK, 14 STYCZNIA 1954 R • 

ŁóDt, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, &.Jt, 
7.ss, 12.04, 17.oo. 21.00. 23.so. 

7 .20 „z mikrofonem przez m111-
sto I w ieś ". 7.35 Kol ej ny odc. o· 
pow i eśc i Wt. Rym klew!cza vt. 
„Zwycięzcy 1 maruder<)' ". 7 .'JJ 
Progra m dnia. 8.00 Muz) ka. 12 IS. 
Radzieck.a m uzyka lud owa . 12.45 
A udycja dla wsi. 13.00 Konce rt 
r oz1'Ywkowy. 13.40 Pie śni komp"­
z yto r ów rosyjsk ich. l 3.55'1n ro r· 
m acje. i4.00 P rogr >1 m dnia. 14.1 0 
Dl a kl. I - Il o p ow iad. 14.30 Dla 
k l. V pogadan ka. 14.40 Dl a kl. V, 
VI l VII pogad. 15.00 Muzyka. 
15. 10 Au dycj a li te racka 15 .. l O 
D la d zieci aud. s łowno-m u zyczna. 
16.00 „ To polowe p rzeds,kole" -
pogad. 16.10 M;.i zyka. lG.20 „D<' m 
I szkoła" .. 16.30 Kon~ert ork. 
ŁRPR p.d . Henryka Oeblc ha. 
16.55 „Najcle kaw.sz.a korespon· 
dencja d ni a ". 17 .15 „Runda z p!o. 
senką", 17.30 „z mi kro fo n e• n 
pr:oez m iasto I wieś". 17.40 „lv!tQ. 
d z! muzy cy p rzed mllc1·ofo nem". 
17.55 Muzyka t a neczna . 18.05 He· 
portat aktualny. 18.30 Odpow!•· 
dzl „Fall 49". 18.45 Ko n ce r t chó"U. 
19.10 Radiowy kurs języka ro.<yj· 
s k lego. 19.30 Muz yka J a ktual no­
ścl. 20.00 „Dla ka żdego coś r.1\· 
lego ". 20.58 Stan pogody . 2 t.26 
Wiadomośc i sportow e . 2i .!2 
„Słown1czel< muzy czny ". 22.!JO 
Audycja ilt e ra clta. 2'.l.20 Koncort 
s ymfonlcwy . 23.20 Muzyka ope· 
rowa. 

CZWARTEK, 14 STYCZNIA 1954 R. 

WARSZAWA, FALA 1.322 m 

WIADOM0$CI: ąodz. 5.05, 6.00, 
7.00 , 7.SS, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.10 Ke>ncert poranny. 6 .50 Gim. 
na.styka . 7. 20 Muzyka rozr y w 1<0· 
wa. 7.50 Kalendarz radiowy. fi no 
Menuet y, i>Cherza l w alce syn\ fa· 
rlc zn e. 8.55 , ,Sze ~cioki l ogramnw .v 
bura k" - opo w. W. Dyga.5a. 9. i O 
Muzy ka rozrywkowa. 9 .35 Ko nc er t 
&oll.&tów. 1 !.05 Dla kl ae lll - ~lu· 
c how tsko pt. „Wtadek n.a p~ln 3 m 
m o rzu " . 11. 25 Muzyka I aotual· 
nośc i. 12.1 5 Rad ziecka muzy k a lu· 
do wa. !2.45 Audycja dla w.,i. 
l :J.00 Ko nc ert rozrywkow y w 
w yk . orkiestry rozgłośr.1 soZc z•· 
c i1i s ltiej. 13 .40 Ple śni ko:n p ~ą· 
1orów rosyjskich. 15.30 Dla dz·~· 
c i - audycJa s t0wnn rnuzyc1.'la 
pt. „Spl ewa m y p iose nki I s lu cho, 
mv muzyki" . 16 .10 Utwory 
3\(f.zypcowe. 16.25 Koncert or ~.,. ; e~ 
s trv rozglośn l w.rocławs:Clej. 17 llO 
z i yc ia ZSR R. \ 7 .30 Muzy\ra luctc„ 
wa . 18.00 „M ikrofo nem po kra · 
ju". 18 .15 Mu><yka dl a wszyGt­
k ich . 18.40 Audyc ja pomocnl~v1 
d la słuchaczy szkó l p-0\itycz ny:h , 
19 .00 Aud . „La ure811.ów Il Ogól no­
pol skiego Konk Splew. ll~. 15 Na _ 
mlodzleżowej ante nie. 19 .40 Audy-
cja dla wsi. 20.28 Wtudom o:'.·I 
sp ortowe. 20.34 Muzyka rozr~'W· 
ko wa. 20.45 „Miasto now ych lu· 
dzl" - odcinek pow ie •c l. 2UJ:'i 
li au dyc ja z cyklu: „Sym fo n io 
Głazu nowa„ - Symroni.A nr ~ 
fis-mol l. 21.5 2 Muzyk a taneczna. 
22.20 Au dycja o ks iążc~ K. Bran 
dvsa Obywa te le". 22.40 Z cy· 
kl u: .. Sona ty Bee thove n a ' - So­
nata f -moll op. 2 nr l. 
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